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Konferencya genueńska bliska rozbicia.
Wilno i rcsclstónia Balicya.

ffhrew  wszelkim  otapewnioiilora, ‘że w 'Go- 
Pl)l nie będą poruszane spraw y polityczno, a, 

aTr<,t ! roniono się. przed polityką., jak długo 
y*uwa,li ją, Niemcy i bolszew icy, ho tyłka za- 

F&toumia gospodarczo] n a tu ry  rzekom o rai.iły 
y<: przedm iotem  narach Tym czasem  obok in,- 
vńb -.praw nagle W ituo i Gul i cym wschodnia. 

yTmsly na  m iaro probteitoów międzYuarodo.. 
• 7 ' h, niczem  slaw n i już nafta  kaukazka,

•Takie były pobudki, że te lewe s ty e i tak 
S p o d z iew an i'' na.braN  niezw ykłego znaczenia, 

c* feruje się z; kujrsatmi zręcznej rożyseryt 
b ło n ia  tycznej trudno dziś dociec, niew ątpii- 
eri; zdaje sio jednak być, że konferencya ge- 
>w'**ska w t .z ła  w  okres, kiedy pokłócone stro- 

s lara ią  sio nagrom adzić jak najw ięcej spraw
^Pomycb
L ^*vsiiTiiocie tvch dwóch spraw  przez An- 
j5  skierow ane jest naturalnie przeciw  Pol- 

u pośrednio  godzi w Francyę popieriutą 
Tzez d yp lom ację  polsku,.

t. *'tlH jar- podejrzanej natury  motywa, wywie- 
decydujący wpływ- na uchw ały  ofcradu- 
dyplom atów, n ie m ożna m ieć żadnych 

.d ^ń - Teżeli tam  /ao n d n a  jakieś ro z s trza ­
łu j '3cfe, nif» będą ono podyktowane potrzebam i 

dtmści, ale najczęściej zrozum ianym  interesem  
i ^ity<:2r,vm j gospodarczym  tych, którzy rze- 

Jhio obiektyw ny w yrok wy dać zam ierzają, 
fila nas, jak d la ca tego suoloczeństw a  pol- 

Ijv  o'j, tak spraw a W ileńska^ jak  wschódnin- 
v rc- J^ka są  spn.w m ni w ew nętrznym i, z tvch 

ką w swvrn załatw ieniu  uchw ałam i sejm u 
*hSkj»go 1: a rdzo pow ażnie posunięta n a ­

ft* ;t galicyjska pert względem przynależ- 
falą ' państw owej ni" dającym i się. odm ienić 
t! ®*h a także pokojem ryskim zadecydowa,- 
i] iir.n ^ f w ielką w iną rządu, że w  w ew nętrznym  
Pci t-jU ■ me nańal Spócyalnyćłl form lej czę- 
Iir.T w skazanych przez jogo odrębne nb-

k*l

tk irL'( 
?a

:i
Przód,

Z r ' ,  tofemmeiszą jednak  w iną czynników za-
f ^ p o y e u jerst, że 'brakiem swej zgodnej z 

stanem  rzeczy decvzvi, podtrzym ują 
drs Qlfl ferm ent w kraju  ik ra ju  i tem saiuem  przeszka,- 

uspokojeniu się rum  stów . 
tW, 'Pociaż n ie  Judzimy 

1 *’ jakobt>y
m e
aeropug

się pod 
geitneński by­

ty m wzglę,-
ferr>̂  ( ^ .... .....................................
Sobj, 'n ia w tych sprawcach wy rokowy na loża lob
kas i raGzftj ż-yczyć, abv *'—   ■ • •

decv2
*Ap.

•iie rj la z raeczyw istością, pozostanie jecLy.- 
plt ro.Wem żyćzenu-m, k tó re  \V dalszym  

^ t i  : j^k^mowy-syai- będzie wszelkie próbv po- 
P ł^ v  norm atnych, pokr-jowych stosunków ,

zdolny do 
y

tam jaknajprecLej ja,- 
zapadła. Ó ile ta  decyzya będzie

stąć ow zcłedniła istn iejący stan  rzeczy,
-VćiL, IQ n>ożo czynnikiem  dodatnim , które w 
k'aj,j ^T ty c-.n cm  i gospo<lan^cm  tej części 
Strój, pow ażną rolę. W ytw arzanie na-
^ >rSzeg^'<' ncwT1<>̂ c  ̂ n'W‘4żać należy za coś naj-

°?^kfiX(̂ eor5e’ zap^^tie  zapoznaw uzy się z ge 
^  h ° l°  :en-eni naszego kraju , doszedł

'" iw  posum owaniu dość d ileko. Oświadczył' 
ć ^  jp« iż 

leaależnem
‘ ? Ro«3ri*. ^  nuLji»oego stoeun- 

jaż  oafluam  u u b it inuaaefe po-

Gaiicya wschodnia me 
pau  stew kie* n , ani me

Odpowiedź rosyjska kładzie kres konfereocyj.
WARSZAWA. 12. maja (te!, w l) Korespon PROPOZYCYA ZŁOCENIA KOM1SYI EKSPF.R- 

deut „Kuryera por.“ dor.o. i z Genui: Odpowiedź TÓW
sowiecka d o m z o c a  została wczoraj w pohidaio majacej obrrybw a5 w innejn Jrńv-]SCU. 
i zosta ła  tedegnrffczme przęsła,ia Pomcarchmi. Xoj1 u d  ; w której zresztą wszystkie
DEI.EGACYA FRANCUSKA CZEKA NA DECY artykuły a t a k u j ą  s z c z i g o l n . e  F r a n c y ę ,  

ZYĘ Z PARV2A.
Liczne i*stępy odpow' <fd rosyjski"; zredagu- CIOS POLITYCE L'. GLORGE‘A OR.AZ DALSZE 

wane są ^tyleni i m etodą Leniie. J id  em odpo CłĄGOWI KONFERENCYI.
biedzi jest —

K o w r e  p r n p n z ^ r y e  l . «  G c ^ r $ ł c ’ a .
GENUA 12. Imam (Pat.). W yniki bliższe 

go zbadania w czorajszej odpowiedzi rosyjskiej 
przez poszczególne delcgacye, k ró i1 n a  ton le ­
m at prow adziły  przez cały dzień dzisiejszy licz­
ne ożyw iono . rozm ouy, pozlw.ihi ją w każdym  
razie stw ierdzić już ternz, że dojście do skutku 
w Genui  ogófnsgo układu z Ro?y'ą wobec sta­
nowiska rajętego przez Rueyę w jej nocie, st->- 
j« sfe odtąd wykfuczone.

Rów nież delegacva angielska w\ r a ż a  po- 
ghid. że odpowiedź rosy jska w vwołać m usi 
zw łokę w udzieleniu Kosyi pritrzebnej jej po-, 
mocy. Atoli Lloyd Georgu jes t zdania, że E u ­
ropa nie pow inna z powodu podobnych doku-, 
m entóu Lyć pozbaw iona pokoju, ani zrazygnos 
wać ostatecznie z próJj porozum ienia z Rorwą,, 
Dlatego Lloyd George zam ierza zaproponować.

trzy konm ye m isszanec v

rosyjskich, druga (przerwa w tidegnunie), a trze-, 
cia Sprawą v lasności prywatmij cudzoziemców 
w Itosyi.

Ponieważ jednak zdaniem. Angii,

zerwanie konferencyi oznaczałoby dra państw 
sąsiadujących z Rosyą groźbę now, j  w ojny(?)
utw orzenie zaś wyżej w vm iem onydi I jrn isy i 
świadczylol-.y o dobrej woli Europy wzięcia, 
pod uwagę żądań rosyjski di, doprow adzenia do 
porozum ienia z R osyą, wobec tego Rosy a powin- 
naby ze swej strony zobow iązać się w Genui 
do wStrzyniania się. orl wszelkiej propagujm y 
oraz do poszanowania .siniejących granic państw  
ościennych aż do zakończenia prac wzmianko- 
wa-nycii komisy i.

Me przesadzałoby  to uznaniu nrzcz m ocar­
stw a zachodnie granic Rosyi, co do których kpo- 
ioruociienio powinnohn- zdaniem  delegawyi nn-

z których jedna zajęłaby się spraw ą długów, giolskioj nastąp ić  .możliw le w najkrótszym  i zasie.

lii w toni im W liiiii
f fa n ey a . B^lpia i rn^ła ententa przyrzekły  poparcie.

VLARSZAWA. 12. maja. (tel. \\%j Pod koniec 
dzisiejszego p-osicd 'C iii komisyd dla spraw zagra 
nicznych prez. mm. PonikowsKi odczyta! tele­
gram  id SKirmuuta z G erui, w którym  min. Skir- 
mutit donosi, że w s p r a w i e  n i e d  optu s z c  ż e ­
n i ą  d >  m e r y t o r y c z n e j  d y s k u s y i  nad 
sprawą G a l i c y  i w s c h o d u  i e j  u z y s k a ł  p o ­
p a r c i e  F r  a n c y i, Bjó 1 g j i i m  a  ł e j e n t e n t y. 

 ---

GENI ,A. 12. maja. (Pat..) Vrczoraj popołudniu 
odbyło się zebranie szefów dologacyi polskiej i

0  obniżenie ceny soli i natły,
WARSZAWA, 12 maja. (Pat.). Kom.sva apro- 

wizacyjna rozpatryw ała sprawę obniżenia cen na 
sól i nattę. Referował p- Starkiewicz. Rozwinęła 
się żywa dyskusya, gdyz okazało  się, że zbyt 
wysokie ceny na naftę i sól są wynikiem zbvt 
drogiej prodlikcyi tych artykułów , jeżeli idzie o

państw małej esitenty. W  posiedzeniu wyie.li u- 
dziat minister Skirrmmt, Benesz i Ninazlcz- Ra-, 
dzono n :d  nctiwałotńi oiegalajszego jxjsieliztmia 
pięciu m ocarstw zapraszaiącj'ch, dotycząoemi 
przedłożenia pcd.io:nisyi polityczne? sprawy Qa- 
licyi wschoducj, Litwy i rnm-ejszosci węgierskich, 
Uistalono. że P o l s k a  i m a ł a  e n t e h t a  b ę d ą  
w y s t ę p o w a ł y  z g o d n i e ,  w- e d ’ u g  u ł o ż o ­
n e j  w s p ó l n e j  t a k f t y k i

sól, to  produkeya jej w salinach państwowych 
jest 4 razy droższz niż w salinach prywatnych 

Rezoluryi nie powzięto, postanow iono nato ­
miast zaprosić na przyszłe posiedzenie przed­
stawicieli ministerstw skarbu, przem ysłu i han ­
dlu i nadzwyczajnego kom isarza do zwalczania 
drożyzny

zytywny. Jeżeli jednak jeszcze coś w  tej mnr 
teryi może być oiejaiSnego dla L. Geoigeo, to 
chytta u* uitjw. wątpliwości tak dla lu d n e j

polskiej jak ukraińskiej. 1 pod tym wyględem' 
uarady, getmejis».i« mo^egu znx«*mć nie £doRuą.
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Iggft; Cesarzowej Etibleiy
J e j  m ± o d o s c j z n m ą ż  p o l ś o i e ,  ż y o i e  i  s k o n  t r a p i o ^ n  y
)»den z najsensazyjntejszych fil-nów, obraz życta dobrej a nojszcześliwel monar- Wf-nrniba i 

.cbim, pojawi się pa krótkiej oiZ':rwie ponownie oc! dnia dzisiejszego na ekranach (ilffŁiMiHU I iRSijiHilui:.

Z SEJMU.
WARSZAWA. Dnia 12. maja b. r. (Pat. 

ćkjm  obradował w diiszym  Tągu nad ordy- 
ua^yj} wyb>rcza. W  dyskusyi u a  a”t. 90 podkre­
ślił poseł L i e b e r m a n ,  że jest io najważniejszy 
artykuł w całej jrdynacyi, bo ustanawia sposób

1-eoz ustępstw a czynione przez państw o polskie 
zrównoważono są  korzyściam i, jakie Polsku 0 - 
siaum e na innom polu. Także umowa naftowa 
jest d la  I raucyi korzystniejszo, bo 'prawie wy- 

! łącznio jednostronna. Zajiew nia ona nam przy-
obiiczeeia dziePilia wyborczego W . d e  obliczeń!p ływ  kapitału  francuskiego, co jest rzeczą po 
mówcy zastoiowa-ue systemu proponow anego! żądaną. Nje dajem y Francyi zupełnego mono 
przez koinisyc tfc>p.r<jw <f iłoby n. p. w Sirafccrwie j polu, bo m am y m ożność zaw ierania ma log i a  
do tego, żs wybrany by,by tylko I poeeł. Nato - 1 nyc.li umów z innym i, ale dla F iancyi iesl w ła ś ­
ni i a-st zas. rsowa ig m ody Honta, jak tego ż r d t  
poprawka P. P S., gwarantuje obsadzenie wszy 
sfltich miwdatów. Stronnictwa liczące aa sw o­
je wzmoc-iii de na po istaw 'e  tej o  d  nacyi 'm o­
gą się g r u o  zawi ś*.

Za poprawką P. P. S., przemawiał p. F i c h -  
n a przeciw p. B u z e k

N asttp -.ic mi e i m toamisyl spraw z a g n  arz- 
nycn p. Stanisław G r a b s k i  referował ’ sprawę

RATYFIKACYI L|MÓW POLITYCZNEJ, NAPTO- 
WEJ, HANDLOWE! I BILATERALNEJ, ZA 
WARTYCH MIĘDZY FRANCYĄ A POLSKĄ.

Referent Zaznaczył, ż e  u m o w a  p o l i t y c z n a  
ustała p ro :u:ni’. ,{! i :z;o:lne d .ia iau ie  obu państw

ni-' korzvsli-r że wejdzie p ierw sza w nifsz p rze­
m ysł naftow y .na  dogó lnych  w arunkach. Ra- 
tyfikacya lydli umów pr.. z S^jm jest nietylko 
form alnością, lecz ma doniosłe znaczenie dla 
całego pokoju w Europie, jako przeedew aga so ­
juszu bolszowicko-niemieckiegn, zaw artego w P«a- 
pallo.

\  ijs< iślojsze porozumienio m iedzy 1 runcyą 
Polską, m ałą  m ie n ią  i państw am i bałtyckiem i 
jest K iry e rą  między dw om a naińiebezpicczaiei- 
szy.rni czynnikami niepokoju i dlatego ta ratyfi- 
kac.ya m a doniosło znaczę ne 

N To w. p. Perl zastrzega się p rzecinko  do­
tychczasowem u system owi w dzicflzmie poli 
tyki miodzyu.irodowoj, ulrwaJającem u a tso iu  

we wssystfci-h sprawa h podtyki zag rań  iz u.1] i cii ■ ty zrsi m im str,, spraw  zagranicznych, a skazu -
cbtyczocych, d łaj wzajemną obio-.ię terytoryów 
i sldsz-iycli interesów jbu stron, gdyby którakol­
wiek z n  n zod i i a  zaatakowaia. a wreszcie wza 
iemnę zasięga: ie zdania u siebie prz d zawar 
■law umów dotyczących po.i tyki obu, państw 

Europy arodkowaj i wsch- d isj.
Oba rzędy poro-umieeia rię w sprawie za ­

warcia k o n w e n c y i  h a n d l o w e j  a ostatni 
nunkt powiada nawet, ze umowa y&lUyżSna wej­
dzie w żj 'i i  d pic-ro po podpisaniu umow han­
dlowych, czvli ż.e te ostatnie Star.owia organiczną 
caimść z umową polityczną. j

ijmowa b i l a t e r a l n a ,  regulująca stosunki 
wypływające dla obywateli poUkich we Francyi 
a francuskich w Polsce podczas i wskutek wojny 
daje Polsce w praktyce większe korzyści gdyż za- 
k re , poWueh i-i ter esów jest tu większy, niż ffao- 
ouSk.ch.

0  konwenoyi handlowoj nie m ożna tego 
powiudzieć. Tu in teresy  I rancyi są  znaczniejsze,

jąccmii Sejm na bezpłodność Lączcn.m umow 
politycznych z gospodarczemu uw aża m ówca za. 
n atu ra lną  konieczność polityczną, zw ażać jed ­
nak należy, aby w stosunku do 1- rancyi  nie stać 
się kli&niem, o którym  tłeuykhije się bez aiy- 
sfu.,h t ni i  jago głosu. Niw m ożna pozwolić, ihy 
w spraw ach, w którym,h jesteśm y zain teresow a­
ni decydow ano podczas naszej nieobecności.

Przekazaniem  tfitt rządu powinno być, aby 
uważał  tylko le uchw ały za obowiązującą, e r /v  
których jego gios był wysłucb my, a  ńdżiAp'z* - < 
pew n.ony n a  równi z innymi. Mówca' tw ierdzi, 
że istniej ' cnifna ta jną  konwaneya m ilitarna 
między P clską a  Francyą, o esem /rząd  nie po­
inform ował tWciuisyi spraw  zagranicznycli, a mi 
niste.r bosnkow sk1 riie d a ł jasnej odpowiedzi 
zasłaniając, się tajem nicą. ‘W rama cli sojuszu 
z F rancyą Polska dąż.vć m usi do tego, by jaj 
polityka by ła  czynna, sam o tzielna, dbała  o nasz 
mto res narodowy.

L’P10N  SINCLAIR.
t9

PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG.

(Ciąg daUzy).
Tam też nauczył się poznawać, że żółty 

Kraj, to Rosya, z ie io iy  to Niemej’, bladoniebie- 
ski to Belgia, różowy to F ran c y a ; że koleje zie­
lonego kraju poprzez bladnmebieski zdazają ku 
różowem u, że wszystkie bladoniebieskie fortece 
skierow ane byty na ziełony kraj — fakt, który 
S ciincde^  i jego rodacy uważali za śmiertelną 
obrazę i za dowod winy blaaoniebieskiego na­
rodu. Przed duchowymi oczyma Dzyrna zjawiła 
się mała, pom arszczona, zapalczywa twarz tow a­
rzysza S tankiew icza; zdaw ało mu się, że słyszy 
przeraźliwy głos, który w grupie miejscowej za­
łagodził niejeden spór słowam i

— Towarzysze, w ten sposób nie zajdziemy 
daleko! Dla nas istnieje jedno tylko pytanie 
Czy jssteśmy m iędzynarodowcam i ? Tak, czy 
nie?

— Mój Boże! — zaw ołał Dżym. — T o  prze­
cie straszna rzecz!

Doszedł juz do tego, że przyznał, iż cesarz

musi być pobity i że może jest dobrze, jeżeli 
tacy ludzie iak Forster w tYm ceiu wyrusza na 
wojnę. Lecz zabrać człowieka, z całej duszy nie 
nawidzącego wojny, oderwać go od interesu, 
który sobie m ozolną pracą stw orzył i zmusić go, 
by u ło ży ł mundLr  i słuchał czyichś rozkazów — 
nie ! ~  wyobrażenie czegoś podobnego staw iało 
znowu całą ohydę wojny przed oczyma.

II.
Towarzysz Meisner opow iadał dalej:
— Jeszcze coś gorszego się zdarzy ło : wzięli 

także towaizysza Gerrity
DŁym wypatrzył się na niego
— On przecie jest żonaty.
— Naturalnie, ale tego się nie uwzględnia; 

chyba, jeżeli żona nie m oże się sama utrzymy­
wać Gerritowie zaś nie wiedzieli o t e n  T ow a­
rzyszka Ewelina po swem zamęściu pracow ała 
także jako stenografistka i m usiał ją ktoś zade 
nuneyow ać; w Każdym razie powołali go przed 
komisyą poborow ą i zatrzymali.

— Jak się zachow ał Gerrity ?
— O p arł się obowiązkowi służby wojskowej, 

poczem  posłano  po niego kilku żołnierzy i za­
brano go gwałtem Przewieziono go do obozu 
S heridan , lecz Gerrity wzbraniał się włożyć 
m undur, mówiąc, że palcem nie ruszy, że nie 
chce nic mieć z wojną do czynienia. Postaw iono 
go  w stan oskarżenia i skazano na dwadzieścia 
pięć lai więzienia. W sadzono go do sam otnej 
celi o  chlebie i wodzie, nawet przez dzień ma 
ręce skute.

Na tein dyskusyę z n m b -H "  i przyjęto 
rlrugicm czytam  u wsz) stkio cztery umowy z 
F rancy ą. . ,

Fo przem ówieniu p. flir^chhorna i R osseu1 
Izba ratyfikow ała wszystkie cztery traktaty .

Następnie - rży jęto w drugiem  i trzeciem 
czytaniu ustaw ę ' y
o przystąpi in?u Polski tfo konwencyi haskiej.

J’o uchwaleniu rozolucyi p. Lisowskiego, 
w zyw ającą rząd do skasow ania ix>winnośei do­
starczan ia furm anek przez ludność w wojewodz* 
tirach w schodnich, przystąpiono do w niosku na­
głego p. G-dyka o załatw ienie zatargu ż do­
zorcami domowwmi, lecz wol-ec braku kompletu 
głosowanie odłożono do następnego posiedze­
nia. X t teen posiedzenie zam knięte.

Następne posiedzenie we wtorek, o godz. 
d-ciej popołudniu.

W ach y  w ierzą dahry rezultat  
hontercncyi.

G LNU ć. ( Pa t ł  12 .maja Dziś p o p o łu d n i  
m inister S d ianzer złożył w sprawie obecnego 
położenia oświadczenie, które brzmi następująco 

W edług m ego zdan.a, l?osyanie uczyniliby le­
piej dla swej sprawy, gdyby kontynuowali dy- 
skusyę na podstawie m em oryału.

Odpowiedź rosyjską wyobrażaliśmy sobie 
inaczej niż wypadła. Chcieliśmy konsoreyurn b r 
nansowe wyposażyć we wszeUlie środni, któreby 
uczyniły je organem  szybkiej odbudowy kosyi 
i stworzyć ewentualnie póżn,ej inne podobne 
organizacve Rosyanie jednak o  tern nie chcą nic 
w iedzieć.lecz i d ią kredytu od rządu dla rzą­
du. Należy jitwreicłzić, że me jest to możliwe, do 
Ć-Jpóki nie zostanie przywrócone zaufa ie do Rosyi- 

Co się tyczy kwestyi w łasności, to należało­
by tyiko spróbow ać porozum ieć się co do tor- 
muły uzgodnienia spraw j odszkodow ań w łasno ' 
ści obcych z usiaw oaastw em  rosyjskiem doty- 
czącem nacvonsIizacv:

Jeżeli się. mówi, że od "Rosyi w szy stk ieg o  
się żaxia a  ni< zego w zam ian nie daie, to rausz? 
w skazać mi NVłochy. Włoscy finansiści znbu'- 
wiązali si« w ysłać do Hosyi 400 niifionuw, a 
to jest sum a w  'każdym  rayie niem ała.

flardzo pocieazającą jest uwaga R osyąn, ż* 
chcą om w spółpracow ać nad konsoliuacyą po- 
koju europejskiego. Jestto  odpowiedzią dla tycL 
którzy już teraz g łoszą o ineudan.ru sie konfe' 
remcyi. Należy usunąć wszelkie konflikty. P° 
tego rząd w łoski jest gotów i spoci z Rw a si% 
ze układ gw arancyjny dojrhde do skutku.

n —■

— Ot — zaw ołał oburzony Dżym.
— Towarzyszka Ewelina omal r.ie oszalaf3. 
Teraz chodzi po k o śc io łac h — wiecie, żekobi? '

ty schodzą się w kościołach i szyją dla Czei*-0' 
nego Krzyza — wraz z towarzyszką Marv AliejJ 
wygłaszają w kościołach mowy, które kobieiY 
doprow adzają do warjacji. Obie były już areszty 
wane, lecz w ypuszczono je, nie chciano by N' 
sto rja  dostała  sie do gazet

Towarzysz Meisner nie przeczuwał, że wiadó 
m ość ta wstrząśnie do głębi Dżymem nie WŁ 
dział przecie nic o  dziwnej awanturze miłosfl"’' 
k tóra w yw ołała zamęt w duszy m ałego maszy* 
nisty.

Dżym ujrzał w duchu czarującą towarzyszką 
o prowokujących dołeczkaeh, obram ow aną aut*'' 
olą falistych w łosów , a myśl, że towarzysz* 
Ewelina jest nieszczęśliwa, była dlań nie do ztv* 
sienią

— Gdzież ona jest teraz?  — zapytał.
Dżym miał tem peram ent marzyciela, .dealisjp

którem u wystarczy tęsknić, ażeby przedm iot 1 
tęsknoty natychm iast w duchu jego stał się 1 
czywistością. Fantazja, rozpłom ieniona o b ra z y  
czarującej stenografistki, w zniosła się do wy: 
kiego lotu.
Poraź pierwszy uprzytom nił sobie, że jest w olrtyj 
człowiekiem — a co się tyczy towarzyszki Ew 
■ lny — gdvby się zdarzyła najgorsza rzecz, dy 
by towarzysz G errity nie wytrzymał wiklu o  ca 
bie i w odJe, lub gdyby go zapędzono do ol< 
pów i tam zginął — wówczas bolejąca
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Ankieta budowlana.
W czoraj w  sa lt Izby handlow ej odbył się 

dalszy ciąg ankiety budow lanej, zainicyow anej 
przoz tow arzystw o  ekonom iczne Z w raca u w a­
gę nieobecność reprezentantów banków .

Dr. i(rzemfcW om aw iając przyczyny obec­
nego zasto ju  w  przem yśle budowlanym* jako 
jedną z głównych w skazał nieustaloną wartość 
mary, polskiej, której w ahanie wyw ołuje ch a­
os i niepew ność w  życiu gospodarczym  i kre,- 
uycie. Oparcie kredytu  hipotecznego na złe, 
cie tj. stworzenie własnej .waluty złotej, k tó ­
ra by służyła do rozrachunku, mogłoby znacz­
nie w phm ąć n a  rozwój przem ysłu budowlar 
nogo.

W tym kierunku mówca proponuje: Mini 
ster skarbu m a praw o m ieć i puszczać w obieg' 
słoto, np. 'dukaty do w ypłaty  w spec.yalnycb1 
okoliczności ach.

In s tyto cyc finansow e, k tóre m ają praw o e- 
m itować listy  zastaw ne nn  udzielany kredyt 
mogą em itow ać listy  zastaw ne na kredyt kroi’ 
ko terminowy om ew aiące n a  .eanosike zim a.

Vv pew nym  stopniu n a  podm esienie ruchu 
budow lanego u  n as  m ogłoby w płynąć p rz y ­
ciągnięciu kap itału  zagranicznego na budowę 
botefi i folnisk. M ow ra dalej podniósł., że u- 
rzędy zbyt w irfe zajm ują Jokafi na swe po­
mieszczanie. W tym  kierunku m ów ca występuje 
<2 postulatem , by71 rząd ustanow ił komisy o, z ło ­
żone z .czynników rza_dowych, któreby po u ięk- 
SSzych. i m niejszych m iastach zbadały  ilo urzędy 
zajm ują lokalów i jakm  oszczędności możnuby 
pw zypłć.

Inż. ' B i e r n a c k i  występnie przeciw budo 
jMóm spełtfulacyjłiyrn, oświadcza się za zwolnie­
niem padstkowemi (te są pizeciez zastrzeżone!), 
dalej wyraża przekonanie, że g d /b y  eminy włas­
nym kosztem doprowsd aty do budujących się 
domów wcdoeiągi, kanałIzacyę r  t. d„ co obccnje 
"ynos oko o 20 proc. 'kosztów budowy7, t'gd’) by 
gnu vy tac o udzielały gruntu pod budowę, lub 
tanio go dr'erżawiły, w takim razie diięM tym 
'dgom wiele osób chętniej by przystęp:.o do bM> 
dnwy. Tr d o  zrozumieć troskę inż Biernackie­
go o  właścicieli domów, którzy7 bardzo by uci r- 
óieli jegn zd iuem , gxtvby rzad przystąpi! do b u ­
dowy mieszkań d a urzędników, bo w łą k i*  w y­
padku jeszcze więcej byliby zgnębieni ustawą o 
°chro.iie lokatorów.

Następnie przemawiał wiceprezydent miasta 
brakowa p. S a a  re .  Mówca na wstępie zazna- 
«y ł,  że obecne budować można, na j lepszm  d r ­
e d e m .  że ubiegłego roku w Krakowie b td jw a  io 
| p6ć wiele. Gmina krakowska L :dOr- d a  uwa

domy o małych m ieszkania.h, .‘Śpółta liceSzLai o- 
wa w Krakowie budowała kilka domów, oowaulo 
budują własne d  «ny instyrucye parkowe i prze 
myolowe. W  Krakowie tedy nich budowlany się 
rozwija, co jednak nie wpływa jeszcze na zimnej- 
ozeme głodu mieszkaniowego.

Najmniej kosztowne zdaniem mówcy, byłyby 
n a d b u d o w y ,  których w Krakowie wykonano 
ostatniemi czasy około 40, nadto d  nny wielkie.

Za bardzo tvazeą spiawe uważa mówca fs  
mant domów.

Dalej mowba oświadcza się przeciw bi dowom 
prowizorycznym, które nie są tańsze od d nnów 
murowanych. Państwo mogłoby zaradzić w zna 
cznym stopniu grodowi mieszkaniowemu przez bu 
d twanie własnych dom ów na pomieszczenie urzę­
dów. Jak d  ;tąd nie widać jednali żadnej inuya- 
tywy ze strony państwa.

Nakoniec mówca omaw iał szczegóły projektu 
rządowego w sprawie rozbudowy miast.

Na tern posiedzenie od oczono db soboty, 
godz. ‘6. wieczorem

Jak rz£d chce walczyć z drożyzną?
Kosmrsaryat do rw alózam a drożyzny posta­

nowi!
iż) zam knięcie granicy dla wywozu śród- 

ków spożywczych i artykułów  pierw szej por 
IJrzehY;

2) poczrm one będą s ta ran ia  o wzmoże-, 
uit* produkt yi przem ysłow ej;

Ó) kredyty rządow e udzielone hAnkom nie 
będą mopłv pod względem procentow ym  pod > 
legać nadm iernem u śrubow aniu przez owe 
banki

4) cl a n a  artykuły  pierw szej potrzeby jaki 
np. żelazo, pap ier i t. p. będą albo zniesione 
albo Lttrdzo silnie zniżone;

ó) taryfy przewozowe dla a rtyku łów  żyw ­
nościowych i pierw szej porrzeby będą zniżone.

Podp^ujclc polski pożyczki pafist,

Wyrok uwalniający Drobcera i towarzyszy.
MANIFESTACYJNA REZOLUCYA LAWY PRZYSIĘGŁYCH-

ra
KRAKÓW. 12. maja. (tel. wł.) Proces Drobne 

i towarzyszy załcończył się dziś wieczorem.
Co do H o f f m a n a  i B e d  l a r ć z y k a  przy­

sięgli j e d n o g ł o ś n i e  z a p r z e c z y l i  w s z y s t  
k i m  p y t a n i o m .

Co do D r o b  l e r a ,  W  o d o cle i e g o i B 1 u - 
m a  z a p r z c z y l i  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .

Na podstawie tego werdyktu trybuno! wydał 
w y r o k  u w a l n i a j ą c y .
Illlillli I— )i l IMI

ski

POSEŁ ZALESKI WRACA DO GENUI-
WAkSZAWA 12. maja. (tel. w*) Poseł pol- 
w Rzymie i  członek delegaoyi polskiej w

Prokurator nie wniósł zażalenia nieważności. 
W obec tego wszyscy oskarżeni zostali wypuszcze­
ni na wolność.

Oprócz werdyktu przysięgli ustalili nA tezo- 
lucye, w które) wyrazili ubolewanie, że w skutek 
fałszywych zeznań spowodow any został proces 
oskarżonych.

Odczytanie tej restohicyi wywołało olbrzymie 
oklaski, wśród zgrom d r on ej publiczność.

20.ó»n KG. PROCHU DLA POLSKI.
GDAŃSK. 12. inaja, (A. W.) Pism a niemieckie 

donoszą, że z Antwerpi piynie <J> Gdańska s ta ­
tek z tadunkiem 20.000 *g. prochu d  a Polski

Genui Zaleski, który przebywał przez "kilka cła jPnoch ten  ma być wyładowany w  Gdańsku —
w W arszawie, wTara w niedzielę d . Gehlu.

---
KCNPERENCYA PONIKOWSKIEGO Z POSŁEM 

CZESKIM.
WARSZAWA. 12. maia. (tel. w ł) Prez. min.  

Ponikowski odwii d  i; jx>sta czeskjcgo, z którym 
konferował w sprawie m n i e j s z o ś c i  n a r  o d o  
w y c h oTaz w sprawne J  a \. o  r  z y n y.

przeciw czemu pisma niemieckie podnoszą krzy­
kliwy alarm.

UJĘCIE RANDVTY CZORTA.
WARSZAWA. 12. maja. (A. -W ) „Przegląd 

W ieczorny" donosi, że w!; d :e  bezpieczeństwa pu­
blicznego został}7 zawiadomione iż obława na 
atamana Czorta zakończyła się ujęciem go w la­
sach ptnzczy Białowieskiej.

Potrzebowałaby podpory, człowieka, któryby ją 
°tyął pocieszycielskimi, braterskimi ramiony...

— Gdzież ona jest teraz?  — zapytał powtór 
n'.e- a Edy usłyszał odpowiedź, marzenia roz­
pal} się. pracowała w Nowym Yorku przy orga- 

jjRacji, która pragnęła wywalczyć lepsze obcho­
dzenie się z ludźmi, odmaw.ającyrm służby woj 
KOwej „z nakazu sumienia*.

Meisner pokazat Dżymowi pismo ulotne tej 
0rganizacji, podające pełne grozy opisy o  trakto­
waniu ofiar militarnego szału: Bito ich. to r tu ro ­
wano, głodzono, wyszydzano i upokarzano, 

wielu wypadkach wydawano ich sądowi wo­
jennemu i skazywano na dwadzieścia do trzy- 

stu lat więzienia. Dżym strawił połowę nocy 
ad czytaniem tych okropności — i znowu 

duszy ieso Datriota zamarł w zarodku.

Hf.

Dżym poszedł na najbliższe zgromadzenie 
^ uPy miejscowej B)’ło to zebranie w7cale nie- 
.. ęde; wielu członków znaidowało sie w7 wie-. —  członków znajdowało się w wię-

11 u- niektórzy byli w wojsku, niektórzy oba-
nie

be ~~™ louoty, mm nareszcie zmecnęcem by]
Str .,s 'ę przychodzić na zgromadzenia, aby nie 
k acic roboty, mm nareszcie zniechęceni byli 
iednŜ at1nem ^ Z ł a d o w a n i e m  Starzy bojownicy 

ak zostali towarzvsz Sćhneider, łagodny 
ktf r.maT1 Forster, towarzyszka Mabel Smitłi, 
(jTlJ ‘ °pisyw7ała  jak źle się z bratem jej obchn- 
^Wairi ^ ięz,eniu ' towarzyszka Mary Allen, 
j^ o e r k a . Ta astatnia uważała wciąż jeszcze za 

^  “ sobłatą, te Ameryka wbrew jaj usiłowa­

niom i protestom gotuje się do w7ejścia w krwawe 
bagrisko; s tała się jeszcze bledsza i chudsza, 
wargi jej di gały, gdy mówiła, było rzeczą wi­
doczną, że spala ją oburzenie na okropną pod­
łość Świata. Przeczytała na zgromadzeniu przy­
gnębiającą historję chłopaka, którego, jako wzbra­
niającego się służyć z „nakazu sumienia", wzięto 
w Nowynt Yorku do wojska, zaciągnięto do ko­
szar i traktowano go w tak poniżający i upoka­
rzający sposób, że się zastrzelił. Towarzyszka 
Mary nie miała własnych dzieci i zamiast nich 
objęła uczuciem macierzyńskiem wszystkich od 
mawiających służby , podczas czytania gniew i ból 
rozdzierały jej duszę.

Dżym udał się do fabrvki „E m pire-1, poszu 
kując roboty. „Herald" ogłosił, że tysiące robot­
ników znajdzie zajęcie, lecz dla takich jak Dżym 
nie było miejsca. Nadzorca, do którego się zwró­
cił, poznał go natychmiast . rzekł.

— Niema roboty.
Dżymowi me spieszyło się ze znalezieniem 

za jęcia , pieniądze jeszcze miał, a u Meisnerów 
życie m ało  go kosztowało Podążył znów na 
plac miejski, przypatrywał się Lmnowi Forsterowi 
przy ćwiczeniach, polem udał się z nim do domu 
i przysłuchiwał się dyspucie między ojcem i s y  
nem Nie u 'egało  wątpliwości ze błogie życie 
rodzinne bvło zburzone; starzec kilkakrotnie dal 
się tak dalece unieść gniewowi, że zakazał syno­
wi ptzychodzić do  dom u; lecz matka łagodziła 
spory, prosiła, przedstawała, ż t Emil i tak prze­
cie za kilka dni opuścić ich i nie wiadomo, czy 
powróci.

Wieczorem — Dżynt spędził wieczór ten u 
Forsterów — dzienniki ogłosiły mowę prezydenta, 
objaśniającą cele w o in y : sprawiedliwość • dla 
wszystkich ludów, Liga narodów i ogólne roz­
brojenie. Emil czytał to tryumfując i sądził, że 
w tych stówach mieści się jsprawiedliwien.e 
wojny.

Czyż nic było to częścią tego, czego żądali 
socjaliści?

Stary Herman Forster, wciąż naJąsany, o d ­
rzekł. że słowa te brzmią \\Drawdzie bardzo 
pięknie, ale jak wyglądają czyny ? A reszta sprzy­
mierzonych ? Czy prezydent sądzi, ze potrafi ich 
opanować? Nie, dla imperialistów Anglji, Francji
i Włoch te piękne słowa są tylko przynętą; o n t
uspokoją robotników, aż do ukończenia wojny,
potem jednak militaryści napędzą prezydenta do
djabła i rozkawałkują niemieckiego trupa. Gdyby 
naprawdę uczciwie chcieli przystać na warunki 
prezydenta, dlaczego tego nie m ów ią? Dlaczego 
Anglja me dowiedzie swego ducha demokraty­
cznego, uwalniając Irlaridję i Indje?

W tym tonie ciągnęła się dalej lozmowa
Dżym slucnał, co mówił ojciec i syn, musiał 

każ iemu z nich przyznać słuszność i odczuwał 
coraz bardziej dręczącą świadomość duchowego 
chaosu Jego  własne poglądy bvły w diametralnej 
z sobą sprzeczności

(C. d. n.).
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Lwów. 13 m aja. 
REPERTUAR TEATRU M1EJSK. WE LWOWIE

W sobotę o godz. .'5 ;łU .Krakowiacy i górale", stara­
niem komitetu rozrywek dla młodzieży,

W sobotę, o gooz 7 30 „Wierna kochanka*, kome- 
dya w 3 akt. Fijałkowskiego-

W niedzielę o godz. T30 -O skibę*, dramat w 4 akt. 
Kossora

W niedzielę O godzinie 7-mej „J aiinlianser" opera 
w 3 aktach R. Wagnera. f

W poniedz.ałek o 730 .Sprzedana narzeczona*, 
opera w 3 aktach Smetany

We wtorek o godz. 7 30 „Wierna kochanka", ko- 
medya w 3 aktach Fijałkowskiego.

Po kętżdćin przedstawieniu wieczornem izekają 
wozy tramwajowe do użytku Publicznoś: we wszystkich 
kierunkach

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
W sobotę o godzinie 7 11 „Konuolor wagonów 

sypialnych*, farsa w 3 astach Bissona.
W niedzielę o godz. 3 30 .Hiszpański słowik", ope­

retka w 3 aktach Falia.
W niedzielę o godz. /-30 „K ontrolor wagonów sy- 

P’alnych“, farsa w 3 aktach Bissona.
W poniedziałek o 7 30 „Kontrolor wagonów sypial­

nych", farsa w 3 aktach Bissina.
We wtorek o godzinie 7 30 .Grube ryby*, konnMya 

w 3 aktach M. Bałuckiego 
—

R E PE R T U \R  Tl ATRU NOM O SCI, u l  S ł o n i n a :
W sobotę o godzinie 7 30 .Dama w groiiOctaJadt‘‘, 

operetka w 3 akiach Gilberta.
W niedzielę o godz 3 30 .Miliarderzy*, operetka 

w 3 aktach Sieffana
W niedzielę o godzinie 7 30 „Szał miłości", operetka 

w 3 aktach Buttyka’ya.
W poniedziałek o godz. 7'?0 .Szał jniłości", operetka 

w 3 aktacn Buttykav’a.
We wtorek o godz 7 30 „Kuzynek z Honolulu", 

operetka w 3 aktach Cpremiera).
Bilety no Teatru Nowości sprzeaaje kasa zamawiań 

w teatrze Wielkim wejście od ui. Legionuw w dzień zaś 
przedstawienia ud godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
iPrsaż Hermanów). ¥

R EPE R T U \R  TEATRU UKRAIN-SK. tow Besitła: 
Sala Łysenki Szaszkiewicza f.

Sopora 13-g maja „Nadzieja", socjalny dramat w 4 
aktach H. Ha ermansa. *

N .edz ieb  14 50 maja popołudniu „Katarzyna", ope­
ra w 3 aktach M Arkcsa.

Niedz ela 14-go maja wieczorem: .Świętoszek., ko- 
medva w 4 aktacn J. B. Moliera.

Droitobycz. sala kinoteatru ,,Olimpja“
Poniedziałek 15-go maja „Cygańska miłość", roman­

tyczna opera w 3 aktach Fi Leliara
Wtorek lć-go maja: „Sprzedana narzeczona", ko­

miczna operetka w 3 akt F. Smetany
— ■♦a—

•W SPRAWIE KREDYTU PAŃSTWOWE,EGO 
DLA KOOPERATYW. Prag^ac skoordynować pro 
oę kooperatyw spożywców Wschodmej Małoool 
ski w obecn |«ŁcyT walk t  drożyzną, wzywa slsg 
niniejszem wszystkie kooperatywy należące do 
Kwiązku „Jedność" we Lwowie, ora* działające 
na tym terenie te współdziel nie, które w pracy 
tej m ogą wziąć udział, o przysłanie d > dni 3-eh 
swych sprawozda,, ro d n y ch  za ubiegiy rok i d  
minisp-acyjny, wraz z wykazem ćzłonkow, oraz 
ilości miejsc sprzedaży.

/Stowarzyszenia, które nadeszlą swe sprawo 
zdania, zechcą porozumieć się już obecnie w 
swych Zarządach co do obesłania konferencyi 
Kooperatyw we Lwowie, która o d te d tie  się w 
drugiej połowic bieżącego miesiąca.

Adres d l j  nadsvłaria zgłoszeń: Związek Spół 
dzteln. spożywczo gro; p, d rczych .Jedność" — 
Lwów, ul. Lmdejfo 1. 6.

SPÓŁKA AKCYJNA „PEZET" O fiarow ała na 
r"eez stypendyów d a 10 studentów Politechniki 
1 wowskiej, kwotę 250,000 mlc , oraz kwotę 50.000 
r.tk. ris ,zecz funduszu stypę -dyinegD tejże Uczel­
ni, im. O trony Lwowp"

UROCZYSTOŚĆ W KOPANIA PIERW SZEJ 
ŁOPATY Vi niedzielę 11. trują, o godz. 11 -ej 
przedpołudniem  VMłęd-/ie się na  wzgórzach Lą­
deckich (na praw o od szkoły kadeckiej) U ro­
czystość wkopania pierwszej łopaty przy z a ­
łożeniu fundamentów 11. Di m u techników we 
Lwowie.

BI SKUP OWI -TU Ł A C Z O WI W m yśl uchw ały 
w ileńskie, tymcz. Kotnisyi Rządzące z 2 . tnar- 
ęa br. oraz postanow ienia kom itetu wojskowego 
funduszu ziemskiego ks. biskup WT Bańdurj- 
3fn, b. kapelan wojsk Litwy środkow ej, ma 
otrzym ać m ajątek  Graużyszki w pow. oszm.em­
skim.

„KUZYNI K Z HONOLULU" we wtorek 16. 
miija po raz pierw szy w Teatrze Nowości d a ­
na będzie now a św ietna operetka pod tym ty ­
tułem. R eżyseruje Ku1 i go w.dci, udziął biorą na j ­
lepsze siły naszego zespołu operetkowego, a 
mianowicie Brzeska, Kasprowiczowa, Rapacka, 
Kuligowski, Olędzki, Alfred Kowalski, Szmidt 
itd. Nowością w tej operetce będzie ciekaw a 
zm iana <teknracyi podczas akcyi na  scenie. Ope­
re tka o trzym a zupełnie now ą w ystaw ę deko­
racyjną. W akcie drugi/n Inl ledzie się duży. 
balet egzotyczny w ’kt.órvm go*cinme w ystąp ią 
św irfm  Y kirsztnowY 7 A. Fortunato . Bab-ttnislrz 
St. Kaliszewski przygotow ał św ietnie częśc cho­
reograficzna. Operetka ta  wzbudzi na pewno d u ­
żo zainteresow anie i jrJłfugo utrzym a się n a  afiszu 
teatralnym  W szystkie kasy rozpoczęły już sprze­
daż biletów.

„WIERNA KOCHANKA"’ pogodna, pełna hu­
m oru i tupetu żołnie  rok i e g o  kom edya Fijałko 
sutego da,,a będde d z i s  w Teatrze Wielkim. -Nie­
oceniony Rasińs'ki w r o i  m •■ora Bodzantv, oraz 
cały zespół artystyczny nadają tej kona d / i  tyle 
życia i uroku że słucha się ją z żywem zsi itereó 

s o w a n a m .  Dziarslrie postacie rasz/ch  ula,mów i rh 
humor, ich bohaterskie czyny na tle niedawnych 
vypadków dziejowych wszyśtko to  spaja się w 

tej przemiłej komtdyi w caiość, k tórą ks d P o ­
lak powinien zobaczyć.

POŻEGNANIE M. FRENKLA. W czoraj j.od- 
czas przedstaw ienia „G eld h a ła"  a rty s ta  sceny 
miejsku j p. Barwiński pożegnał znakomitego go­
ścia  sceny lwowskiej M ieczysław a Frenkla m ie­
niem  kolegów r wręczył m a wieniec w k sz ta ł­
cie harfy, z następującym  napisem : Gzcigod'- 
netntt Miecz. Erenklowi, kapitu ły  zasłużonych 
seniorowi — wiązek artestów  scen polskich 
gniazdo Lwów. — Miecz. Fienke! w piątek w ie­
czór kończy szereg gościnnych występów n a  
sccni 1 lwowskiej, w sobotę rano odjeżdża, do 
W arszawy.

OTRZYMUJEMY Ol) P. AT. FRENKLA n a ­
stępujący komunikat z próbą o  'zamteszcz. Nie 
będąc w możności osobiście w  ten sposób sk ła ­
dam  najserdeczniejsze podziękowania.- Sz. P u ­
bliczność,. P rezydyum  m iasta, Prasie, Członkom 
K oła UiieracKtcgo, Koleżankom i Kolegom, b  
w reszcie całem u technicznem u zespołow i te a ­
tru za tyło życzliwych objawów  i dowudJUw 
sympatyi „Bóg zapłać"!

Mieczysław Frenkeł.
WALNE ZGROMADZENIE B. LEGIONIS­

TÓW. W nii dzielę, d n a  7 maja b. r. odbyło się 
pierwsze W alne Zebranie b. legionistów polskich, 
na kfóreru Uchwalono powołać do życia Stow. I;. 
legionistów.

Zgromadzenie zagaił p. Wbłęga. który p rz td  
staw ił cele i myśl przewód tią nowo poi ostają­
cego Związku. ‘Następnie odczytano statut Związ­
ku ki akowskiego, żtóry z ma ferm zmianami Zgro- 
madzeroe przymło.

Przystąpiono do wyboru zarządt, w skład 
którego weszli: prezes b. purtt Snjadowski M ar­
cel’ wiceprezes b. mjr Dr. Dręgiewiez Stanisław, 
sekretarz W ałega Stanisław, zast. Rzjpiak W ła­
dysław skarbnik Sławik Kazimierz, gospodarz 
Kiss Jan, nad. > jako członkowie: Nowak W la 
dvsław Heller T d  usz, Sosnowski Tadeusz, Szczę- 

ikiewicz Sta d n w  1' źclaszkiewicz Kornel. — 
Do sądu polubownego: Lignar Wi d ,  Keyha E. 
Wozaczynsiki Ja 1. Do Kornisyi rew izy w j: Ku 
rzej«ł, Smolano i Llubuśka.

Po uchwaleniu wpisowego 1 wkładki mi e­
sięcznej, prezes Śniado wski zamknął obi edy, 
wzniósłszy okrzyk na cześć Naczelnika Państwa, 
który zebr a r : trzykrotnie powtórzyli.

W pisy < a członków przyjmuje Sekret ary.31 
Stow. w jokaiu ul. Zielona 7., prawy parter, co 
dzienn i: cd  6 — 8 wieczorem.

WIECZÓR GIMNASTYCZNO- WOKALNY, z 
nader urozmaiconym proTrarrum, urzedza Sokół 
Macierz w taz z Sakolem 11., w niedzielę d ia 14. 
b. m. o  gocŁune 7'30 w.eczorem w salach Soko­
la Macierzy ul. Zimorowtcza 8.

Bilety w ce.de 200. 150, 100 i 50 mY sprze- 
daje sekretaryat Sokola Ma u.-rzy ąwęd y 7 " j 
8‘30 wiedzorem, w dniu wieczorni przy kasie 
godz. 3. wiecz

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ SZTUK PlE ' 
KNYCH (tri. Dzieduszydkieh 1. 1 Gmach Muzeutrt 
Przemysłowego). W niedzielę d i ;a 14 b. m 0/  
bedzte się o godz nie 11 pzca po!. Otwarcie wy­
staw zbioinwycti prac artystow malarzy L.udw i^a 
Ltllego, Stanisława M atus.aka i  Zygmunta Rad- 
nickiego. Sto\vo wstępne w ygłos’ prof. t., i\l . dr* 
Jan Bułoz Antoniewicz. W ystav a budź' ogób® 
zainteresowanie i potrwa do 15. oterw ca.

KURSY’ WAKUT. Na giełdzie ofieyalnej we 
Lwowie wczoraj -żądano: za  l  do lar od .3.827 
do .3.925,, doi.  kanad 3.800, trutrki u io ti. 11.50 
do 13.50, lejo 26 do 27, liry 205, franki frtnt'- 
310,, fr. sz.wajc. 740, kor. czeskie 74, kor. attstr. 
slomjil. 0.43„ kor. węg. 4.50 f. szterbugów, 
17.(XjO Mkp.

DNIA 18. "MAJA br. tj. we czwartek od­
będzie się strzelanie piechoty ostrym i nabnv- 
jam i na sirzelnicy bojowej miedzy Zboiskan.i, 
llołO skiem  Wicftdem, B rzudtow icair.., Ha^iulcenb 
Grzybowa cami miiłemi, Grzy bo wicami wielkie- 

■nii 1 Alalochoworn. L in ia strza łów  'Łysa' Córa’ 
względnie Erzuchowice.

Teren zagrożony obstaw iony będzie poste-' 
runk.um , do zarządzeń' których zechce się P u ­
bliczność Zastosować.

Ówiczcma trw ać będą od godz. 7.30 ru­
no  do 14 tej.

PORZUCONE RZECZY PRZEZ ZŁODZIEJE 
W czoraj jx> półrocy posterunkoy/y policyi A# 
Brz:j.;ov/J{i, spostrzegł kilku osobników niosących 
pakunki. Indywidua te poczęły uciekać, a jeden Z 
nich strzelił do policyanta. Na strzał posterunku 
v,ego, uciekający porzucili paku\»u i zbiegli. M/, 
toboikach znaidowała się unrząż i torby woj­
skowe. Rzeczy te zdemolowano w pulicyi.

'Różne.
DZIELĄ SIENKIEWICZA W JUGOSLAW^ 

były tak popularne, że zostały już zuocl de w>’J 
czerpane. Obecnie będą wych. d iiy por.o-wme, w 
noweni tiumaczrmiu, którego dokonał prof. d ’- 
Moleta'.

NIEDOBÓR W TEATRACH W A R S Z A W S K IC H  
Niedobór teatrów  miejskich w W arszawie, wV 
noszący w r. ub 250 milioniiw mk, ohecnie' dzi? 
ki zwaętezojiej frekwentr. i i zarządzonym oszczfd 
naściom zm riejszy się znacznie; w yr.esie jed n ^  
co najmniej IbO mil. mk. Na sumę tę sk’adaj8 
się deficyty opery i teatru  im. Bogusiau-śki?!^' 
Skaib zgadza iię tfupomagdć tylko w zakrest0 
wydatków .iwestycyTaych, a  wiec na wę-sta^? 
nowych śztuK. R-mczdsem samo prowadzenie 
pery powrKuije straty .

JAK SII2 BAWIĄ W, W ARSZAW IE? Jak dś>- 
norzą, pierwszy dzień ivyścigów konnych w  V 
szawie mimo hicUtznych b.egów i malej iiO^' 
„wyś:igow-ców“ oraz złej pogody, przyniósł A\ 
totalizatorze obrotu ogólnego z górą 23 mdiou® 
marek. 'Czysfy dochód zas tego dnia p r/yn‘r 
przeszło si jdms°t tysięcy mar*k 

GAZ ZIEMNY W  KROSNlEŃSKIEM. Z KrnsJJ 
dor.o tzą, że w kilku szybach ujęio prcrfakcyc 
z wypływt m 25 m. sześć, na minutę, co do w* *  
bogactwa gazu ziemnego w K'osniensk>em-

CZYNSZE W  ROSYI. Cd di i a  1 maia wj?r’ 
w-adzono w Rosyi znowu opłatę komornego- 
Czynsz wynosić będzie od metra kwadrato*'0® 
po 160,000 do- 240.000 rubli

MANEWRY WOJSK NIEMIECKICH. J*łt dl 
ro szą  z Królewca, w pierwszych dni ach d uig"1 
połowy mam odb t d j  się dłuższe ćwiczenia- i 
rew ry  stacyonowanych w Prusach Wsciiod*' 
wojsk niemieckich w okolicy jeziór mazur:5lc>(■ 
W  manewrach tych uczestniczyć maią rowuii  ̂
d rlegart kilku różnych wojskowych tajnych 0 
canizacvi w charalOf-rzf* rzecziaznawców/ 1 r ...gan zacyi w charakterze rzeczoznawców/ 
rentow Przewidziany jest rowmiez t d /ia ł 
attachć wojskowych arm ii sowiecki -, i UW* 
sktej.
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Osobliwy „anarchista” pod Przemyślem.
SYN OBSZARNIKA BANDYTĄ-

M icrysław Zajączków ki. w ła ś c .d l  dóbr w  
Bolestratyczarh pod Przemyślem, di i a  30. z. m. 
otrzymał list z  podpisem „Klub anarchistów w 
Przemyślu" w Którym zażądano, a Dy złożył 
1,50u.0G0 mK. w oznaczoiem  miejscu, w przeci 
"'nym razie „puszczą go z dymem".

Syn Zajączkowskiego Tadeusz z listem tym 
udał się db awego znaiomego Jerzego K a d e n a ,  
skademika zam. w '•Żurawicy przy r  d, cacli, 
którzy mają Lam folwark i prosił go, aby ten w 
badanem miejscu' położył pakiet z gazetami, a w 
chwili, gdy zjawi się ów anarchista to  wówczas 
aresztuje go zawiadomiona o tern rolicya. O ca- 
iej tej akcyi Tadeusz prosił kolegę o tajemnicę 
Przed ojcem.

W ieczorem tego samego dnia Keden przy 
Kicha’ konno do Zajączkowskich i zastał kolegę 
wraz z ojcem w pohi. "Mimo proszenia o tajem ni­
cę przed ojcem ostentacyjnie wręczył on im list, 
^tóry rzekomo miał mu dać chłopiec w d treg ły  
z fortu  w czasie jego jazdy. „

W  1 Licie tym owi , anarchiści" zażąda1' cd 
2. wyJszej kw;>ty, ho 2 milionów pod zagroże­
niem ryci n.

Zajączkowscy zaniepokojeni zawiadomi1! po 
Hcyę i nocą strzegli zabudow ań przi d podpJle 
^ieiiL

O północy 8. b. m. w chwili gdy Zajączków'- 
■ki czytał książkę w m dł przez okno kamień ow i­
nięty w list przym :cow any drutem i" uprdf na 
•óżko. Z powodu1 brzęKU rozbitej szyby, p rzera­
żony Z. myślał że był to stizal. Dopiero rano 
''należ1 ano icamień. W  dołączonym liście anąr 
tfiiści" żądali złożenia żccLmej gotówki pod1 os 
tatnim dj-zewem w ulej i w: d icej do dworu.

Zajączkowscy w dzień zakopali pod wska­
zanym drzewem pustą paczkę a wieczorem poi 
cya zrobiła zasadzkę na anarchistę.

Przed g rdz iną 11. w nocy jakiej indywiduum 
nadeszło i po: żęło czegoś szukać pod tym drze­
wem- W tej chwili nadbiegli z ukrycia mdr o-  
m isarz poi. H rycjszyn i porikom. Łuszczyński i 
ujęli za ręce owego Osobnika, Itu ich zdziwieniu 
po zdię-ciii maski w poimauym poznał1 Jerzego 
K a d e n a .  Przy rewizyi znaleziano przy riim grh- 
rtał ręcąiiy i browning nabity. W  drodze Kacfćn 
począł oos żuć. Stwierdzono, że usi. iwa! on po 
gryfć list, w k tó r\m  rzekomi a nar di i śei żądali 
więcej pieniędzy od Zajączkowskie.". Aresztowany 
przyznać się do wymuszeni i l pogróżek. Znalezio 
ny przy nim granat zapewne chciał on z zemsty 
rzucić do mieszkania swych ofiar, w razie gdyby 
żądanych pienicd-y me znalazł.

Kaden twic d#? w śledztwie, że był w kłopo
taoli finanrowy h. ,

Od niejakiego Lń d :na w Przemyślu pożyczył 
150.000 rak, za które płacił dzienme 3 d> 4 proc..
Również winien jest Felzenowi 250.000 nik. Zdoby-
tem. milionami od Zajączkowskich pragnął wy  
równać swe zobowiązania.

Przed ui< d nvnym czasem zamordowano i cb  
rabowano w pohi w  tych okolicach Michała Bre 
gena z W yszatyc. Wielo danych wskazuje, ze te 
go napadu mógł dokonać Kaden. To też stoi 
on pod zarzutem rno 'd r Itwti.

Jerzy Kaden liczy lat 20 i był częstym g o ś­
ciem w domu Zajączkowskich. Fakty opisane 
świadczą, że dam ra lizd cy a  ogarnęła i te afeiy, 
które nie mogą jej usprawiedliwić m d  ą.

wyświetlają jeszcze krótki czus

„ L u x “ „Uciecha*4 „rasażIM

I, II, 111 Ser. IV, V Ser. VI Ser

7 kronIH bandytyzmu.
Onegdaj nocą dwaj  uzbrojeni b in d y c i we 
Logny, po w. bobrowieckiego n a rw a li ok 

nć w m ieszkaniu M ojcesza Lcichtlinga pod groź,. 
^  śm ierci ż,ądali w ydania pieniędzy. Nnpad- 

htęjpi poczęli w ołać pomocy^ wobec czego han- 
f’*ci poczęli strze lać do rodziny Loiehtlinga,, 
'vW icu  zbiegli. S trzały  nie w yrządziły  nikom u 
^kod y.

-—•4*---
W Kielcach onegdaj nocą hand larz  Born- 

'k in  zaw iadom ił polieyę, że w 'drodze na  je-;
furę przem ocą w siadło 4 -d i m ężczyzn i ka­

jali się, wieźć. Trzech posterunkow ych udało, 
U: do fury* L ornsteina, lecz siedzący przyjęli;

sa lw ą rew olw erow ą ran iąc ciężko poste-, 
nkowego W ęcka. Policyanci odpowiedzieli 

f a ła m i ,  od których zginęło dwóch bandytów,,
’ | k'óch zaś zdoła to zł Rdz. Zastrzeleni byh to 

Kńacy Ryl-ąk z  Tomoszyh{ n i Józef Nowakowski.

. Andrzej Iłflik w róciw szy z w ojska do ro 
^ców  we wsi Mcrkra S tarał się o rękę 19-to 
yhiej Janiny Pietrzaków ny. T a  jednak odnfó- 
'd a . Gdy porw am e jej przem ocą nie u d a ło  

Uflikowi, onegdaj w  polu strza łem  rewol- 
'erowym zam ordow ał Pietrzaków nę, a  zwłoki 

i - w rzucił do pobliskiego staw u. N astępnie 
, żąłem skiero\vanvm  w usta pozbawił się sarn 
ł’C] i.

rozp r a w .

w  Nor TRZECH KRÓLI-
Im  , ^ * a stycznia b. r. przyszła gromada ko- 
^,>ńków z szopką i gwia;d< cfo Jozefa Siemień- 
^ sg o , zamieszkałegj w K iepaiow e. Siemieński 

ich bardzo gościnnie, ponieważ byli to 
ry^w ażm e jego znajomi poczęstował wódką, po 

rozstali się w najlepszej zgodzie.
(?o 11 Siemieński odprowadzał swe

Wuraohina z zoną na Hołosko maie. 
'ltór szv,1*cu Rocha spotkali owych kolędników, 

ych W arachin zaczepił słowami: , batiary idź 
^Okłr Wówczas leden z kolędników Szczepan 

s uderzył go bykowcem po głowie i ćvyw ą-

zała sie bó"’ka. w które* wmął udział także Sie 
m ieństi w obronie swego towarzysza. Cicha noc; 
Trzech Król1 rozbrzmi cła jękiem pobitych ć/tą-zas 
‘ćki-rm kobiet (żona Smmieńskiego również tow a­
rzyszyła mężowi).

Z zapasów tych wyszedł zwycięsko Stokłos 
i zb.egły jego towarzysz Baran, którzy nieli ości- 
wie pobili bykowcem Siemieńśkiego. W  czasie 
zamieszania zginęło także pobitemu SO.hOO marek, 
które jak twierdzi, Stokłos wyciągnął mu z kie­
szeni.

Na tej podstawie Stokłos, 20 letni młodzie­
niec bez zajęcia, stanął wcza-a) przed sądom 
przysięgłych, oskarżony o  rabunek i ciężkie usz­
kodzenie ciała.

Ponieważ jednak inni śwv <f owje bójki r.ie 
obciążyli obwinionego, sędziowie przys. zAtwicr- 
cl/iLi G’1ko py tin ie  od sośnie do ciężk. rczlaidze- 
nia ciaia, za co "trybunał zasądził go na 4 m ie­
siące ciężkiego wiezienia, umorzonego aresztem  
śledczym.

Rozpraw"? prowadził s. s-, o. Narolski. oskarżał 
pprok. Landau, obronę sprawow ał adw. dr K, 
Czerwiński. i

OsJtarżony wyrok przyjął.

S H B n m n n M

„tiuzeiw y zJodziej“ i okradziony  
urzędnik

W  pociągu kolejowych przed Toruniem  n ie ­
znany złodziej sk rad ł onegdaj portfel z 6.000 
m arek niejakiem u Ryskiem u, referentow i w oj­
skowemu z "Pomorza. Poszkodow any m artw ił s ię  
bo  pobory urzędnicze są  skąpo i Kradzież ta  
uczyn iła  w jego budżecie pow ażną lukę.

W krótce jednak otrzym a! on lisst poleooi- 
ny1 w raz ze skradzionymi jiieniąuzm i. Podpi­
sany  .U czciw y złodziej" Michał N. pisze w 
liście, że z dokum entów  w portfelu zawartych 
przekonał się, iż poszkodow any jes t „biednvm  
U rzędnikiem  panstw ow ym " W obec tego zwrrai- 
cam pieniądze skradzione, gdy z ,Jdo pierwsze­
go m ógłbyś Pan z gjłoilu um rzeć. Racz Pan przy- 
jąć wyiazy mego w«półiCKUcia“ itd,

Z hum oru złodzieja m ożna w ysnuć reflek­
sy?, że b ieda urzędnicza jest u nas napraw dę 
wielką i popularną, skoro  naw et w złodziejacłi 
budzi litość.

Dan-na od lokatorów.
M agistrat lwowski podaje, do wdadomośii, 

że (xi 17. do 30.. m aja  1922 r. w łącznie będą wyć 
łożono do przeglądu codziennie od godziny ‘J-ej 
do 14-ej w poiudrue listy lokatorów Lj. księgi po­
boru nadzw yczajnej daniny państw ow ej d la  o- 
sób zajmujay.ycli w nierui liomościach, położo­
nych w m ieście Lwowie, m ieszkań.a oraz lokale 
przem ysłow e i handlow e z ty tu łu  najm u lub 
tytułem  d annym  w cudzych nieruchom ościach 
t a r t  2 część IV.) a  to w odnośnych hom.sarzva<- 
tacli dzielnicow ych I., II., l i i.;  IV., VI. wedle 
adm inistracyjnego podziału u l u ,  z w yjątkiem  
lokatorów  i osób zajm ujących lokale przem ysh.- 
we lub handlow e w obrętne dzielnicy V. ^śród­
m ieścia), którvch przegląd odbyw ać się będzie 
w R atuszu, w* p arte rze , w sali drzwi Nr. 27.

Kasy soboru  daniny d la  lokatorów nuef- 
ścić się będą tam,i gdzie będą w yłożone księ­
gi poboru tej daniny.

Dhnina od lokatorów  jest p ła tna  w dw óch 
łow nych ra tach  p ierw sza ra ta  od 24. m ają 
do '20. czerwca 1922 w łącznie, a ru g a  fa ta  od 
21. czerw ca do 1. sierpnia 1922 w łącznie, co ­
dziennie od godziny f\-tej do 13-Łej.

V razie m euiszczenią każde| z ra t dan ny  
w powyżej określonych term inach, zarządzi Ma­
g is tra t bezzw łocznie przym usow e ściągnięcie za ­
ległej kwoty daniny w raz z odsetkam i / a  zw ło­
kę (5 proc miesieczniei) i kosztam i egzeKucyj- 
nym i według przepisów  obowiązujących przy. 
ściąganiu podatkow, należytości i o p ła t pu­
blicznych.

Od obliczenia daniny  wolno p ła trik o m  
wnieść odw ołanie do Izby skarbow ej za por 
średm etw em  Adm inistracjo podatków  we L w o­
wie pl. Cliowy 1 1.  ̂ w  ciągu drn 14,-tu licząo 
od dni a  nastęnn°go po uóływ ie okresu wy-, 
łożenia tj. do dn ia 13. czerw ca 1922 w łączn ie, 
co jednak m e w strzym uje obow iązku zapłacę* 
m a daniny wr term inach wyżej określonych.

r ¥ H A D E S Ł

’ f C o m u m k a t
Kierownictwo Ekspozytury Oddziału Li­

kw idacji i Demobilu Wo.iSKOweęo „Dem at“ 
przy M inisterstw ie Przem ysłu i Handlu we  
Lwowie podaje niniejszem  do w iadom ości, 
i i  począwszy od dnia 15 m aja b. r. sprzedaż  
detaillczoa m nterjałów dem ob.lzacyjnych ze 
Zbiornicy , Oem at“ w  RU parow ie odbyw ać  
się będzie tylko raz w tygodniu, a m iano­
w icie każdego czwartku, o iie w  oznaczonym  
dniu wypadnie św ięto  sprzedaż odbędzie się  
w dzień następny t. j. w p*ął ek.

Bliższych informazyi ndzicla Ekspozytura 
przy ul W ałow ej Nr. 9. codziennie od i 1 -tej 
do 1-szej.

Kierpwnictwi) Ekspazytury „Denat'* Lwów.

LIIPV i NDMERATORYHI I  „GELŁERA“ j TAŚMY, TABELE, SU- 
||  W  iK I KUBICZNE, SftEDKf, W SZEL­

KIE ARTYKUŁY DO HANDLU DRZcWEM.

Ł E m  n ? V E l . ,  LWÓW, L E M t i i f  fl
HURTOWNIE I DFTAJL1CZNIE. TELEON 458 1 459.
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P o d k o s n i i  e t  p r a n y .
, . „ (TENISA, 1. maja

Rwestya Pracy nic mogła być pominięta przez 
krntfertneyę genueńską. Czuwał nact nią Albert 
Thoma*,, międzynarodowy minister pracy, zapo­
biegł, wy energiczny obdarzony żelazną wolą, 
cierpliwością bez granic, zdrowiem niewyczerpa- 
netn, pracowitością nieznana w sferach mini tteryal- 
nyich. Ijtnysl zimny i zrównoważony, układa so ­
bie cei« możliwe do bsiągnięcia. Socyalistą był 
za-wwe umiarkowanym, posvbil?'stą i oporturrwtą. 
Utopia nie była jego specyal :osc,'ą ani demagogia 
jlangą da utop-i Nie spadał sam z księżych i 
nie obiecywał robotnikom rajskich rozkoszy. Dla 
niego riótyaUzm był organi-zecyą pracy, rozumną 
i pi-kna. Gloryfikował Prace i nigdyby mu na 
jnyM nie przyszło powiększać deidaracyi praw 
człowieka i obywatela o  prawo człowieka do. 
lenistwa, ijył i pozostał wielkim organizatorem  
Odkrd h s  postawił go na cze’e MietfzYnaiodo- 
wego Biura Pracy — organizuje ochronę pracy 
aa  gruncie międzynarodowym.

Albert Thomas nie przestaje zabiegać. Ten 
„minister" czasu wojny, człowiek rządu, wyśm ie­
wany i opluwany jako „soryal zdrajca" przez a 
{*entów Lenina we Francy), nie czyru dziś mc 
innego, jaic tylko zabiega na szerokiej międzyna 
rodowej arm ie Kolo zachowania i rozszerzenia 
ośmiogodzinnego dnia pracy."Podejmuje tę prace, 
gdzie może, przy k; doj sposobno-Gi, podbjmuje 
ją przy pomoc- przeróżnych dźwigni, otwiera ją 
przeróżnym" kluczami. Jeidzt po świeci©, jako jej 
wymowny, zabiegliwy. niestrudzony komiwojażer. 
Kto tyTfo go nienawidzi ? Mi ;dty larouow y kap' 
tał, zorganizowany, mocny, bogaty, mający na u 
sług swoje u^zomch i prasę, ambonę i szkoło; 
nienaw'dzi go rred  francuski i tu na ko.iferencyi 
miałem sposobność z. ust delegatów- francuskich 
słyszeć sady boleśnie rażące cudzoziemca j przy 
ja,cieła towa-zysza f"uncuskiego! Niestrudzony, n;e 
znający strachu, nie zrażający się żadnem niepo­
wodzeniem, posądzany przez jednych że S.uży 
kapitałowi, przez drugich, że porzucił partye so- 
cyslidyezną ('dla tej, czy innej „teryery"), Tho­
m as birga z kongresu na kongres, wszędzie zachę 
cając, pobifdzając dodając dinha. ^Pracuj i nie 
odclsnaj sie rozpaczy!" — powtarza za CarlylMm.

Zaledwie rozeszła s.ę po świe-ie w:'d>m oćf, 
ż* Lloyd Georga organizuje ko*-'ferencyę, puścił 
w t-c h  wszystkie wpływy, jakimi rozporządź/! 
w Lidze narodów, w I o  'dynie, w  Waszy igkonie, 
w kzym .e a c /  stworzyć dla M c.drynaro-ov'ego 
Biura Praey tytuł d i  i dyułu  w konferencji. Lloyd 
George szedi do (> niii pchany na drogę Konfe- 
rencyi M iędzynsr - d w a j  przez wewnętrzne, spo­

łeczne sprawy angie'skic, przez tłumy i ifcotników,

h M i i t  Państwowego Urzęiiu 
naftowego.

Komisy-a skarbów r> budżetowa przystąpiła 
cł, omawiania pozyoyi, dotyczącym Urzędu nafto­
wego i połączonych z nim przedsiębiorstw pań­
stwowych.

Tow. D i a m a n  d zwróci! uwagę, że p rz .d  ię 
biorstwa naftowe państwowe, mające ogromno 
znaczen* dla g ispcdirstw a spo. ocznego, tak są 
przedstawione w bud be cis, że Hi« n n  się o nich 
należy wgo przedotiw ic/ia. Wiadomo, że poczy 
nioro tam ogromne inwestycye, kwestya czy me 
większe, jak dochód 800 milionów, spodziewany 
vy budżecie. A w preliminarzu o tem ani -,.owa. 
Tego rodzaju budżet nie ma żadnej wartości. 
Nie wiadomo też, skąd państwowa rafinerya biu­
rze pieniądze na zasap surowca, a sprawa ta 
est bardzo ważna ze względu na brak ropy w 

Polsce. Prywatne raf i i>*rye m aja w łasre kopalnie 
ropy i tylko nzupelhają na targu swoje zapo­
trzebowanie. Państwo zas cale zapotrzebowanie 
musi pokryć drogą kupna. Nie wiadomo też, co 
się dzieje z w"ercenianv punstwowemi, otrzyma 
nemi po Austryt. W ogóle M. P. i H. zaniedbuje 
sprawę wierceń, *  mogłoby wpłynąć na silny 
razwój przemysłu wiertniczego, clając prawo eks­
portu ropy ram, gazie jest ta i  eksport nieodzowny 
w, względu na stosunki mmdzy narodówe, tym 
OPTedsi^bj^estwoa któro podejmują wneroema,

szukających pracy, przez powszechne nfezddoWu 
lenie najszerszych mas ludności, przez uchwoły 
..Labotur Party“. Zrozumiał, że Biuro Międzyna­
rodowe Pracy spełni na takiej Lo/fcremcy. pierw 
szorzędne zgoła zadania: jakaż nstytiwya jest 
bardziej kwalifikowana dn udzielania wiadomości 
w przedmiocie stosunków gospodarczych Rosyi. 
niż Bńiro, które (na wniosek polskiego delegata 
Fr. Sokala) prowadziło ankietę na miejscu i po 
siada największe możliwości zdobywania prawdy 
na m iejscu? Jakaż instytutya lepiej, r.Iż B. M 
Pracy rozumie, jaki powinien być rozwój, zakres 
prawodawstwa pracy? I Biuro M ięd/ynar. Pracy 
zneiazło się w Genui, a dopuszczone w cha 
raketrze eksperta zbiorowego, odrazo zajęło tu 
stanowisko wybifns.

Nie bez udziału i nie 'bez inieyatywy Tho­
m asa  zebrała się w Genui jednoczesn-e '.iemal 
z konfereneya Rada Zarząd rająca Miedźynarodow- 
ki zawodowej i uchwaliła cdizw ę do świata w 
przedmiocie najważniejszych potrzeb proletaryatu 
i Pracy. Uchwałę tę tow Jouhaux w imieniu Rady 
sprowadzony przez A. Thomasa, złożył p dkemisyi 
ekonomicznej, pracującej z ram ienia konfcrencyi. 
W  parę dni później odbył się Kongres, a  jedno 
cześnie przedstaw ic s ii organfzacyi zawcdowych 
w’oskich: soryalislycznej i katolickiej (czerwonej 
i białej- — la rossa e la bianca — jak mówią tutaj) 
pow ola-o do włoskiej komisy] pracy (przy dde  
gacyi włoskiej).

Podkomisya ekO'omiczna zrozumiała, że 
sprawy pracy przerastają jej kompeteneye, utwo­
rzyła tedy d fdatkowy komitet pracy.

Trzy rządy (Belgia. Hola d /a .  Norwegia) wy 
slaly d> tej komisyi pracy p ri d /awdeieli świnut 
lobbtniczego trzy inr»e wydelegowały urz dnkow.  
stojących na czele urzędów pracy (Francya, Niem­
cy Sżwaj-csrya). Jaoonia, Anglia wyd ;i?govi'ały 
Dolityków, Polska tyydelegowała w irem i''! ra han 
dlu Strasburgera. Włochy wy d negowały cJyrek 
tora urzędu pracy Solinas‘a, to  wywołało p ro ­
test orgaiiizacyi syn dykali stycznych. Robotnicy 
protestują przeciwko r.ominacyi, która powołuje 
na ś tanowisko ekspertów w sprawach pracy me 
przedstawiciela bezpośredniego klasy robot i i czci, 
lecz tyiko urzędnika rządowego przeciwko które­
go osobie zresztą syncMcaliści żrduych ;ue czynią 
zastrzeżeń.

Komisya Pracy zbiera się codziennie, ma 
bogaty m ateryał żadań i wskazań do rozporzą 
dzema.

bierze w njei udział także zaproszony p-zez 
tfelegncyę polską najbliższy pomocnik Thomas‘a — 
Franciszek Sokal.

Staai3ław Posncr.

przyozem wysokość eksportti zależna będzie cd 
wysoluoóci wierceii.

M i\  sk arb i Michalski przyznał słuszność tow. 
Dij.mandowi 'i przyrzekł, że w przyszłości'.Postara 
się o zrealizowanie tycii żądau.

W  dyskusyi biali .rd-iał pp. ^redoiawski, K ę­
dzior i !n--ii. /o s . Steinhaus p .d  osił szereg zarzu­
tów przeciwko państwowej rafineryf, kursujątręch 
wśród nafeiarzy.

7 o w. D i a m a n d  wykazał bezpeef ttawność 
tych zazrutów, mi toowjcie rie  ,'est prawdą, ja ­
koby rafinerya dostawała i opę po cc mc rekwi- 
zycyi. Skarb bowiem odstępuje ra fin er/i 'rekwi- 
rowiarą ropę po cenach targowych. Zarzut, jakoby 
p. Widowsiki, prezes Uj N., brał u d ' i d  w jed i/m  
z zagranicznych przedsiębiorstw  naitowych iest
0 tyle krzywdzący, że firma t i  jest prz-"d iębior- 
stu em sprzedaży w Niemczech przetworów w 
państwowej rafmeryi, i słusznie 1'trzad naftowy za 
strzegł sobi-e wpływy w tem przcd-ięb.orstw ie. 
Tow. Diam erd pdduóst również szkodliwą dla 
prowadzenia rati leryi Ukjvę organow Najw. Izby 
Kontroli Państwa przy dokonanym w Droh ibyczu 
kontrolach. Dotsmęto najuczcTw*szy'h urzędników
1 potrzebie byiy wielkie staran it, aby ich skłonić 
do po/ostania. *

Prezes N. I. K. P. Ż t a r n o w s k j  uważa szcze 
góiy, przytoczone przez tow. - Diamanda za me 
prawdopodobne i przyrzekł, że poleci zbadane 
tej sprawy,

Drużyna we Wiedniu.
,W Austryi wszystko stale i system aiyczrtt 

drożeje. Katastrofalny stan korony, kmiieczaiość 
sprowadzania żywności • surowców z zagranicy 
sprawiają, że Austrya stała się Krajem n :©zwykłej 
drożyzny. Ostatnie jednak dni p.zyn.osły wręcz 
niesłychaną fale drożyżnianą. PrzedewszyStklcm 
podrożało mięso. Kilo mięsa kosztuje teraz średnjO 
(w zależno x:i od gatuńliu) — 4.000 koron. Podro- 
zenie mięsa jest w z wfdz.ru z braio-em dowoźJ 
mięsa węgiersKiego.

Obok mięsa drożeje pierwszy podstawowi' 
artytcut irywnościowy — Chleb. Już teraz bochenek  
kiepskiego, ciemnetro chleba wagi 12u0 srramów 
kosztuje 610 Koron. Obecnie zostały cofnięte o- 
statnie dopłaty rządowe, a  natomiast ceny zboża 
na rynku światowym podniosły się bardzo inacz- 
nie. Oczywiście powoduje to  drożyznę mąki. za- 
razpm i  gól/a Tal a drozyżniana powoduje pocfnTe- 
sienic się płac, je d -,em słowem chleb ma kosziowac 
przeszło 700 koron za bochenek. Od' yi-udnia -z. r- 
do maja b. »• ceny chleba podniosły się prawie 
dziesięciokrotnie. VV żadnej az.edzin.e wtrOGt aro- 
żyznv nie ujawnił się tak iaskrav/o.

Jarzyny, nabiał i t. d. dochodzą do cen 
Lasty cnych . Kilogram starych karto di 250 koron, 
litr mleka do 300, 1 kg. duńskiego m asła 8.000- 
Z godziny ria godzinę następuje szalona 'żvrhżka 
cen. A tymczasem co uiodtny roboinik ausl ryacki 
jest d i tknie ty bezrobociem, przeszło stotysięczna 
armia robotnicza, z ro lz inam ' oół mi1 i ma ludzi,' 
jest skazana na zapomogi dla bezwibotnych. które 
ledw ie w ystarczają na bochenek chieba dzienni^

A rząd a ust ryacki ? Rząd chrześcijańsko 90" 
cyalny • rząd  p a^ a rzy , krarnikarzy, ch opów 
nic nie robi

3  rnuzukf.
KONCERT EGO NA PETRL PIANISTY.

10. maja 1922 r.
Petri st»ł się ulubieńcem Lwowa, a jego wV"_ 

stępy ściągają tłumy publiczności. Jego czysta 1 
, przejrzysta gra, wielka staranność w wykonani'-1 

i skr ipulat: iść, nie dozwalająca n w tylko n.a d* 
puszczenie, ale nawet na zlekceważenie choćb)’ 
jednej nuty — ncd.iją jego  prod’ukcy: ceche so; 
lidności i wykończę-i a, a często nawet Wielkości* 
Na takie okresie ijc zasługuje przcdew szystki'-r ' 
wykonanie sonaty Bcetho-,ena D-moll op. -31., gdzź 
kaixia fraza i ka d /  akcent miały swoje uzasad­
nienie, zaś prosty sposób ujęcia i szczere odczu­
cie myśli autora, oraz artyzm w sposobie podani® 
tej myśli złożyły się na proiukcyę prawdziwie 
wiełką. Również pięknie odegrał P e tr ’ Partit? 
F tyo ll Becha. W ykonanie preludyów Chopina *  
ogólnej liczbie 24 mogłoby w niektórych w yp1 
kacii wywołać dyskusyę. j;c! ufeże z zastrzeże­
niem, że Petri jest zbyt wielkim artysta, by nióg^ 
popełnić błąd muzy/zny. O i mógłby nie wzruTzy^ 
lub nie wyw iłać odpo-.ei d iieg o  nastroju, ale ńi 
zrobi nic takiego, co k we r> ty o .o ow a 1 o h y jeg© mU 
zykalność lub naruszało jego autorytet ja-so D,a(< 
n;sty. Lipwory Busonicgo „Kartki z aflburńu 
przedstawiają p -d  uzgięćr#.m m-zycznym niezbj 
wielką wart iść i pomimo doskonałego id ig rąu T  
stanowiły słabszą część Koncertu właśnie n 
swej wartości. Można byto śmiało skreślić t 
punkt programu, co miaioby dwojaki skute • 
skróciłby cię program  i po. iom kor.eei tu by 
się utrzym ał na jednej linii.

W ładysław  Gołębiowski-

Ąćżne.
NOWA FABRYKA. W MysłSwicach na ^  

nym Śląsku zakupiona zośtala przez pr^c ._  
cow polskich przędzalnia lnu. nebrr u . . ^  
nia w tym nlbrzymim objekr.e fabryki 
większego stylu. Fabryka ta ma być G 
tego rodzaju w Polsce, z pred-ikcya azien 
dnego wagonu, a urzrdcerkami wudlc na]i ^
wymogów technflfi. Zatrudniać b cflic pona 
robotników.
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V. Zjazd zrzeszeń lokatorów Rzecznospnl. Polskiej,
WARSZAWA, IL  maja Pracz dcli gatów 

V;szysfkich stowarzyszeń warszawski; h na zjazd 
Przvby1j przedstawiciele Zrzeszeń lokarorskich z 
28 miejscowości. Liczba delegatów przesz to 70. 
Związek obro,.y lokatorów w Poznaniu zaw ad o  mił 

łowne, że nie może wziąć udziału w zjefdiie, 
Ponieważ w tym samym czasie odbywać się b ę ­
dzie w Poznaniu zia:d  lokatorów z Wielkopolski, 
^jazd zagaił dr. Buczyński' i zaproponował na 
Przewodniczącego inż. Wł. M usiała (z C d  ina) 
1 wice prze w. dra Zd i sława Mierzyńskiego (z 
wt*dzi).

Po załatwieniu spraw  natury formalnej, mece- 
r as Stan. R iliński wygłosił referat, w którym pod 
dat wyczerpującej krytyce brani obecnej ustawy 
k ochronie lok itorów, oraz projekty sejmowej ko 
Bui.yi* prawniczej, dotyczące wolnych umow i nor­
mowania komornego przez komisyc mlęszane. Nad 
k"nio"kami referatu wywiązała się długa, nieza- 
“bńczona w pierwszym dniu drskusya.

Zjazd przyjął następujące wnioski od ósme do 
ustawy o  o ć iro iie  lokatorów:

Zjazd d 'legatów  Zvuązków i Zrzeszeń loka 
j°rski ah, odbyty w d iju  7 >‘ 8 maja 1922 r. w 
Warszawie, zwraca się do sejmu RzoHej:

1) aby wolne umowy o najem lokali, m :eczkań 
1 wszokieh pomieszczeń nie były dopuszczalne;

2) ab y  mająca być uchwalona wysokość czya-
obejmującego komorne i zwroty za śu ladcze

**>a nic przekraczała razem 20-krotnego laomorne- 
*>° z czerwca 1914 r. i aby prócz tego 10 krotna 
^Tsokość komornego z czerwca 1914 r. była przez 

ratorów wpłacana do kas komunainvch na fun­
dusz remontu i bud*) vę nowych domów,

3) aby nie byto w ustawie ukrytych podwyżek, 
hP* na admi ni stra sy ę dfemu;

4) aby zgodne z obowiązującym prawem. 
h'e wolno byto rugować lokatora, gdy właściciel 
“fyawi chęć zajęcia lokalu prze zsiebie lub człon 
pUw swej rodziny, lub też zam iar remontu, nad 
“Udowy czy przeróbki:

5) aby komisye dla uchwalenia norm komor 
hę?o nie były dopuszczalne;

6) aby ustawa rozciągała się na całą Rzecz­

pospolitą. a  więc i na tak Zwane ,;krcsy“. L>o czasu 
zas uchw aieria mowef ustawy, aby od nenio o do Wią­
zującą ustawa była rozciągnięta na kresy przez 
nowelę do tej ustawy;

7) aby ustawa o ochronie lokatorów ro zd a  
gała się na wszelkiego rodzaju pom eszczpenia m;e- 
szkalue czy niemieszkalnie, zajmowane na p ra ­
cownie, przedsiębiorstwa, skL d  , zamknięte ze 
wszystkich stron, czy niczamkn cte, zaicryte czy 
ni e/akry te, piace, w czyjejkolwiek własności czy 
posiadaniu się one znadi j ą ;

8) aby arl. 5. obecnej ustawy prócz p. 44. był 
uchylony;

9j aDV wyraźnie było w ustawie wyrażone, 
że co  do wzbronienia eksmitowani^, rozciąga się 
una i na domy wzniesione rów nież po 1. lipca 
1914 r.;

10) aby skarb państwa nie miał prawa, w r a ­
zie nabycia domu d o g ą  kupna, czy innym spo 
sobem, usuwać lokatorów ani też wogóle rekw i! 
rować domów czy lokali na urzędy swe lub dla 
swych urzędników’ w innych domach;

11) aby dozwolona była sprzed u  sklepów, pra 
cowni, przedsiębiorstw  h& d  owyeh i przenr i ło ­
wych, w razie odmowy właściciela dom u na u stą ­
pienie naimu pomieszczenia na te interesy 'ten 
dlowe i t. p za zezwoleniem s dów lub Urzędów 
Rozjemczych i aby decyzye tc- były zaskarżane 
w porządku instancyi;

12) aby sprawa sublokatorów była jak naj­
rychlej uregulowana przez;

a) wzywanie sublokatorów w  spraw ach o  eks- 
m isyę pomiędzy w łascicielam ’ a lo sa ta ra ru ,

b) aby w razie usunięcia się dobrowolnego 
czy przymusowego głównego lokatora, sublokator 
z rnocj samego prawa staw ał się lotem orem co Tło 
części zajmowanego Lokalu:

c) aby z powodu nagłości spraw? sublokato­
rów  była uregulowana osobną nowelą do obo­
wiązującej ustawy.

Ze  względu na długą dyskusyę nad ustawą 
o  ochronie loka tor ow Zjazd nie wyczerpał całego 
porządku dz ian eg o .

K3BHP C  EBE1M

gromadzenie kolejarzy w Stani­
sławowie.

W  sali stanisławowsk ego Kola Z. *Z K dnia 
hiaja 1922 odbyto się Ogólne zgrom d  'er.ie 

B lysfkich dykasteryi pracowników kolejowych na 
Pjj|*at obrony 8-godzinnego d n a  pracy i przeciw 

reakcvi. '
Ej. Referei t kol. S z a ł a s n y ,  wyświetliwszy na 
^ y c ie  walkę o  zdobycie takiego d fiu, mówił 

dajszj-m ciągu o  wykonaniu tej ustawy w  pry 
•tnych zaweds-ch. Czuwają riad tern jako organa 

j . bolnę inspektoraty pracy, tylko zarządom  ko 
zostawiono wolną rękę. I już jstnieją 

gjTUs.V ostatnio w warsztatach Zapy i w Poznań 
gdzie zmuszano robotników d  i nadćtato 

pracy. Istnieją też i na k >lei przepisy, ale 
1̂ . s‘l ignorowane przez rozmaitych kacyków ko­

łowych i dowolnie interpretowane. Muv.ua na- 
tych kolegów do opamiętania się którzy 

J ^ u i ty rn i  SDO-obami stara ją  się o prace nad 
wj®*' mową. nie bacząc, ze są p^eszkotfą w 

o  poprawę ogólną bytu kolejarzy, z czego 
wyciąga włąosek, że rotiotnik choe pra 

w®ć, ty>ko lest sterom zowany przez Doszczegól 
Wtoosfki

tyj ^  sprawie zamachu na uznane dnie w»olne
r(Vf^rent kol. K 1 i ś wskazał na praoow 

p " innych obrządków, o k tó m rh  w cd iośnem  
"rządz©. iu nie ma wzmianki.
* °  dyskusyf pchwałono n a'yjf^iującą rezolucyę: 

L,, 'gromadzeni pracownicy kolejowi wszystkich 
Kr>! ^  ’ protestują przećiw rozporządzeniu Min 
ct»,i j z deja 12 kwietnia 1922, określającemu
tiv . "  i^teczne wolne D<f pracy z pominięciem 
w ,  ■ praw za rządów zaborczych -w myśl 
ti^v,^ lri, tlu pracv § 8., iak też pragmatyki służ-

tyy^^^rriedzeiii pracownicy oświadczają, że d'o 
k> p.*zep‘sy w regulaminie pracy jak też

^W iaty™ * służbowej byłego zaboru austrya-

ckiego ich obowiązują i Dostanawiają walczyć 
o  te  prawa nietylKo dla pracowników objętych 
teni rozporządzeniem, ale i pracowników innych 
obrządków, wyszczególnionych regu’aminem p ra ­
cy. “Nie bierzemy żadiei ' dw w iedżiilności za wy 
nikłe z .ego powod i rozpaczliwa czyny.

Zgromadzeni domagają się, by dzień 3 mara 
jstkio święto narodowe był w całości płatnym, 
ewentualnie by w ten dzień pracownicy mogli 
pracować, nie uszczuplając przez to swoich ro 
dżin \ w dochodach.

Zgromadzeniu przew ód iczył kol. Bogd ino
wiez sekretarzował Raju.och.

3  w y d G w f i f c fw .

MAPKI KRESÓW pnł.lT)NIOWYCH. W  za­
kładzie kartograticznym* ,:Atlas“ wwszly mapki: 
1) Jaworzjma i Tatry S^ijskie*; 2) Polskie kresy 
potodniowe i.a Spiszu, w opracow anu T. 'Zw o­
lińskiego, (których cena sprzedażna wynosi 50 mk. 
za sztukę).

„DROGA", dwutyg d  ik, poświęcony sprawie 
ży d a  polskiego, zawiera w 6. i 7 numerze szereg- 
poważnych artykułów: (J. Ogińslri: Błęcfy główne, 
J. Rmidbaken: Za.iad/ rozważania zjawisk *;po 
łecziych, K. Kosińsk. - Witkiewicz Piłsudski, d r  
E. Meller. O ochronie własności 'inlellektualrtej, 
VI. Gorzj’cki. PoLskn mniejszość narodowa w 
Niemc^.óch, M, Ujzdowsłu: Polska i Czechy wobec 
Ukrkmy), ppza tem wiersze K. W  Trojara, M Da- 
nuskieg >, Przegląd książek, oraz kronikę politycz­
no. Adres n d ik c y i: W arszawa, Szpitalna 12, fn 
29. Prenum erata kwa”talnie — 1000 mk.

Inssrujde w ,Dzienniku Ludowym*.

Ąom unikały.
X POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ Lu 

dowego Tow. Wjd.iwTiiczeKO we Lwowie, odt>ę 
dzie się wr niedzielę 14. maia o  godż 11 tej przed 
południem w lokalu „Dziennka Ludowego" ul. 
Sykstuska 21. II. p.

X POSIEDZENIE RaDY NaDZORCZE.i „Pie­
karni Robotniczej *' we Lwow.e, odbvd  i t  sję w 
esobotę 13. b. m. o  godz. 7-mej wicczoiem w lo­
kalu „Dziennika Ludow ego' uJ. sykstuska 1.
21. II. p.

X WALNE ZGROMADZENIE PIEKARNI 
ZW lĄ zK uW E j we Lwowie, odbrd ie się w nie­
dzielę, 14. b. m. dopiero o  godz. 1 w połuo ee 
(a nie 10-tej),, w sali Izby rękodzielniczej, gdyż 
od , tej godiiny dopiero uzyskał zarząd salę. P o ­
rządek dzienny niezmeiu_>ny.

X BAL. CZERWONEGO KRZYŻA. Tradycyj­
nym zwyczajem podczas Tygod ia „Czerwonego 
Krzyża" i w tym roku1 bal, stanowiący „d o u “‘ 
Zielonego kamaw-ahi. Bal ren ma już ustaloną 
opinię najlepszej, niefrasobliwej i wytwornej z a ­
bawy. Bal odbrd.de się dnia 21 maia w Kasynie 
ofioerśkiem.

3  ruchu robołniczeao-
8 ZARZĄDY ZW  ROBOTNIKÓW BUDOWLA­

NYCH wszelkich kategoryi. tak scentralizowanych 
w Krakowie, jak nie zcertra  1 izowanych zaprasza 
się na wspólne posiedzeń e, które się o d i r a ź ć  
dziś (sobota) o  gzdr. 6*30 wdecz. w lokam ka- 
flarzy, or-Rm omówienia spraw zawodowych i sta-i 
nowiska delegata naszego na Zjazd Związków Za 
w octowych, który się odbędzie w Kraków ie w 
dniach 25, 26, 27 i 28 maja. K u r  t i a ; y k

§ BACZNOSC KRAWCY I KRAWCZYNIE! Z 
powodu brami pracy należy Lwów omijać. Zarzad 
Związku pracowników igły we Lwowie.

§ BACZNOSC ROBOTNICY SPEDYCYJNI! W 
niedziele dnia 14, maja o  godz. 11. przed pohidr,. 
odbędzie się zgromadzenie w lokalu własnym, 
Rynek 1. 8. I p. C porządkiem dziennym: 1. 
Sprawa o rgan izacd  2. W rio  ta  do powyższego 
punktu.

0  liczny udział uprasza Z arzrd  sekcji rob. 
spedycyjnych. —3

§ TOWARZYSZE MLRARZE Z PROWIN- 
CYI. Z powodu braku pracy d a  miejscowych m u­
rarzy we Lwowie nie przyjeżdżać hi vr poszuki­
waniu i obuty. Z a r z ą d  Z w i ą z k u .

§ ZGROMADZFNIE MTtjR \RZY. W  niedzielę 
dnia 14. maja udbętJzie się Nadzwyczajne W alne 
Zgromadzenie w sali Cfowa 1. 6. o godzinie 10. 
rano. Sprawa certrali^acjl.

§ BACZNOSC CEGL ARZE! Z powodu akcyi 
cennikowej należy omijać Lwów aż dO ^dwołanja.

§ BACZNOSC DOZORCY DOMÓW! W nie 
dz>elę dnia 14. maia, o  godz. 4-tej popołudniu, 
c d lą d .ie  się zgromadzenie w lokalu wtasrym , 
Rynek 1. 8 . I. p. N a porządlru d  dennym sprawa 
niezałaiwionej ankiety.

Z a r z ą d  s e k c y i  d o i z o r c ó w .

J c  sportu .
Z T W A  ZABAW RUCHOWYCH. T. Z. R. 

otworzyło dni a  3. b, m swój ParK gier I zabaw 
dla m k dzieży, k tera  w liczbie około 2.003 zgło­
siła się na ćwiczeniu, ćwiczenia fizyczne zabawy 
i g r j  odbywają się ccdr.ennu on godz. 3‘30 do 
godz. 7 mej ped giowmm kieiowni :twem prof. 
dr. T Dręgiew.cza. N, dto  ćw czą w Parku sam o­
dzielne drużyny studenckie i drużyny nowopo 
ws ta łych klubów sportowych iak Klub Robotniczy, 
Handlowcowi i t. d

Zaznacza się, że wsze1ki« zezwolenia na korzy­
stanie z parku T. Z. R , wydane jirz^d dniem 2 
mają, tracą znaczenie, gdyż obecnie boiskami 
Parku T. Z R. dvsoonuje r-Jko jego kierownik, 
prof. Dregiewicz.
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w  w ielk im  wyborssc ua  
n b r a n h  m ęsk ie , ap orto ­
we, otaaT.cze zarzatk ł, 
kostjnm y, p ła s z c z e  dam ­
sk ie  i t. p . — p o le c a

FABRYCZNY S9 SUKNA

HALSU! &  M M M
L W Ó W , U L. R U T O W S K IE G O  7.

( n a p r z e c i w  J S » t e , l r y ) .
■*Ł3

7 © © L o s z e s i i i i *
P R Z E J A Z D E M  zn o .vu  w s tą p i  na parę  dn i s łyn n y  w 

ca łe j E u ro p ie  P ro fe s o r  O k u lty z m u  N o w o g r o d z k i . 
M ów i o p r z e s z !  .ś c i  i  p r z y s z ło ś c i  szcze g ó ło w e  o k re Jle -  
n ie c n a r jk te ru , W a ż n e  ż y c io w e  p o r a d y . -  U l. K ró la  
L e szc z y ń sk ie g o  7 p ra w y  p a rte r  od 10— 1 i 3 — 7

S K Ó R N E  i w e n e ry c zn e  z a s ta ­
rz a łe  le czy  od 11 — 1 i od Z - -4

Lwów, pl. Mtrjacki 6-7
I . p. U. sch o d y . 

Wstrzykiwania NeasmYersnnerti tylko przedpołudn,

C l i b f i G B T

dr. Osslasyi
j jF JR  B  M O H L B A U E R , sp e cya lis ta  ch o ró n  sk ó rn y c h , 

w e n e ry c z ly t  n i in o czo -p łc io w ych  b t r  y  j ,  m , 
M ic k ie w ie z a  z 2

TA BLICE
f ! M i  3. C s M o B ie r  Lwaw. M 1/.

la n e  i m a lo w a n e  
w y k o n u je  n a j t a n ie j

J  O B O T N IC E  w y sz k o lo n e  do pu d e łek  p o szu k iw a n e . N A K Ł A D  le k a rsk o -d e n ty s ty c z n y  G ró d e c k a  " - 4 -. Ceny 
■ *  L w ó w , S a k ra m e n te k  16. • *  p rac  te ch n iczn y ch  b a rd zo  u m ia rko w a n e .

S p e c ja l i s t a  c h o ró b  s k ó r n y c h  i w e n e ry c z n y c hDr. m u  RE1CHEN5TE1N-NAD),0W4 .
r - |  ,  |  c r 2 S  3  EMj ITtS b. se ku n d , szp ita .u  w jdert-

o rd ynu je  w  cho ro b ach  sk ó rn y ch  i w enc-iycznych  d I a ’ Ł » i * «  J m  K ■ t a m J t j lw o w sk ie g o  -  'p o w ró ć '1
Kob ie t od 8 - 9  i od 2 - 4  p op o ł, o rd . od 1 1 - 1  3 - 6 , L w ó w , A s n y k a  I . . f r lg  P a ń sk ie# '

p i . n o  I - I a l i r k i  7  (nad  k a w ia rn ią  C en tra ln ą ).

Firma „GHAF»XA“ Marek Seiae,
LFi$W, UL K O ll^ J H  9

p o siad a  za w sz e  na s k ła d z ie :
P A P IE R Y  W SZ E LK IE G O  RO DZAJU i FORftiATU.
P P Z Y B G R Y  I R U K A R S K I E :  R yg a ły , s z u f le , w ie r­

s z o w n ik i i l . p.
M a s z y n y  D R U K A R S K IE ,  m asy  do w a łk ó w ,fa rb y  

d ru k a rsk ie  i t . p.
Z a stę p s tw o  na P o lsko  o d le w n i c z c io n e k  i iin jii ino 

s 'ę żn y c h  P O P E L B A U M A  w e  W IE D N IU . 
Z aste .p 'tw o  na w sch o d n ią  M a ło p o lsk ą  fsb n -k i p rzv- 
b o ró w  d ru k a rsk ic h  T . K a łd y k ia  i S k a  w  P o z n a n  u

k  1W ? Y j f  w e n e ry czn e , sk ó rn e , zestarzał®  "*^i£«rk%»bik« X leci, bi-atn.

Dr. F K IS tf l u ik a  W a ło w a  U*
Fabrylla stampil KaucituKowych

. . . . . --------------  —  o r a z  ■_________

PIECZECIE, TABLICE. 
MO X OGlŁA MY, GKAYYUR?

w yk o n u je  po n a jtań szy ch  cenach

Roman M m fón  S£S.J«5
S ta łym  odb io rco  n zn a cz n y  opust. Z lecen ia 

z p r o w n c j j i  o d w ro tną  pocztą  3 K^

ba‘sam urmrsainy. FJezawoiny śradsk przeciw wszelkim choreiwtf 
żołądka, kurczom, przy braku aietytu, niedakrewneśat, bieąynce itp*

ZaKlady chemiczne „LA9KC0N“ Sp. z ogr. odpow. w e Lwowie, Lindego 6

■ a []n -
FABRYKA WYROBÓW CERAMICZNYCH

W MYKIETYŃCACH obołt STANISŁAW OW A
Ł t = 3 = -.---.- D O L E C Ą

swofe pierwszorzędne wyraby pieców i kuchen Kaflowych, 
gładkich i deseniowych, w  r o z m a i t y c h  b a r w a c h

Zawiwienia przyjnije biuro przy ul. Lipowej i. 6 0  (teł. 138).

f i

MlE ODRZUCAJ  
j T A P E O O  K A P E L U 5 Z Ą '.

— O

PO 9
FABRYKI 
KAPELU/ZY *

N
t A C  R W A  -  &  Ś

su  rm włmr ^ j yuaMtaa

9 9
“ rawd/iwy słynny, łupefc asbestb-cfcrnćotowj, pafrnUi 
Ludwika Hatschekh, wyrabiany /. nnjłep ẑp.To u
i cementu; najlżejsze pokrycie, ,jedyi)p i^znug# !►*-/- 
7=~ą=^ = sprzecznie za istotnie ogrniof iwiib*. =

D o sta w a  tego b e zk o n k u re n cy jn e g o  a rty k u łu  w  knżd e j ilo ? c i na 
w sch o d n ią  M ało p o lsko  w v |ą c zn iu  i le d w ie  p rzez  f irm ę :

H O R S Z O W S K I  i  S - K A
S c ła d y  papy, w ap na , g ipsu , cem entu , gontów , 
d a ch ó w e k  i w sze lk ic h  in n vcn  m at. b u d o w lan ych .

LWÓW, ISOUKLARDA 3  (boczna Batorego).

SAMODZIELNY ftitCHITEKT
sila pierwszorzędna —  iiatychmiest potrzebny.
Z g ło s z e n ia  z  o d p in a r u i ś w ia d e c t w  d o  p r z e d s ię b t o r s iw a  b u t io w y

M I C H A Ł  I J L A  V I
a r c h i t e k t  b u d o w n ir z y  

w e  L w o w i e ,  u l  Z y b l i k i c w i c z a  . J7*

In s s ru jc ie  w  D z ie n n ik u  L u d o w y jn

A lo j z y  H i n e r
M f  B5»2SY SSŁflP 

FARB i MATERi Ał GW
LifiÓW RYNEK L, 38 .

p o l e c a  s
Farby. 

Lakiery
P okosty .

) ja d a ją ,  
O . i w y  do świecenia 

) maszynową.
Sm ary.

B e n z y n y

C h e m i k a l i a .

K a l a f o n ia .
R a f ł a l i n n .

Chm iel.
Sól kam ienna. 

Ług żrący  
M a  knosiika do wyrohii m y d l)  
tf&zeikie wyraby  

s z f f z o t S t a r s k i n  
E sancją octow ą. RU.T NAŁOŻENIA 188L

ZasięL cs naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny JAN SZCZYREK. — Drukiem Ai tura Golumana we Lwów ie, uk Syksf Jl a

P łyty  gum ow e.
W eże ęum ow e, 

Gumki i m an*zety  
tło w odociągów . 

G u triłk i t i u o Y c n s u w  
( H a s ę  

hektogrsficzną, 
I l r c t ł ę  k o lo r o w a . .  

K atetory

Watą
A R T Y K U Ł

T 3 A L C T G W E  

W.= z e i k ^  a r t y k u ł y
d o m o w o - g o s p f c  ■ 9

w  n a j l o p s w y n 1 
g a t u n k u


